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W cie niu trwa ją cej pan de mii ko ro -
nar wi ru sa CO VID -19, któ ra sta no wi
do mi nu ją cy te mat w prze strze ni pu -
blicz nej roz gry wa ją się ludz kie dra -
ma ty. Nie ste ty do ty ka ją one tak że
naj bar dziej bez bron nych – dzie ci. 

Ta ka dra ma tycz na sy tu acja spo tka ła
Ala na i je go ma mę.

Alan jest 9-let nim chłop cem miesz -
ka ją cym na co dzień wspól nie ze swo ją
ma mą w gmi nie Bro chów. U chłop ca
w ma ju ubie głe go ro ku zdia gno zo wa -
no mię sak ko ścio po chod ny Oste osar co -
ma, któ ry jest bar dzo rzad kim no wo -
two rem za gra ża ją cym ży ciu. Alan
przed cho ro bą bar dzo in te re so wał się
pił ką noż ną. Był uczest ni -
kiem  Uczniow skie go Klu bu Spor to we -
go Taj fun Bro chów.

No wo twór umiej sco wił się w le -
wym ko la nie. Z cza sem po ja wi ły się jed -
nak prze rzu ty do płuc. Ak tu al nie
Alan wal czy o ży cie i zdro wie w In sty tu -
cie Mat ki i Dziec ka w War sza wie. Chło -
piec mu si przyj mo wać kosz tow ną, nie -

re fun do wa ną che mio te ra pię, spro wa -
dza ną spe cjal nie dla nie go z Nie miec.
Mie sięcz ny koszt te ra pii to oko ło 10 ty -
się cy zło tych. To du żo po wy żej moż li -
wo ści ro dzi ny. Le ka rze mó wią, że ta for -
ma le cze nia po trwa co naj mniej dwa la -
ta – do mo men tu, gdy rak po wstrzy ma
swo ją in wa zję i moż li we sta nie się prze -
pro wa dze nie ope ra cji. W po moc ro dzi -
nie na sze ro ką ska lę za an ga żo wa ła się ro -
dzi na oraz ca ła spo łecz ność gmi ny Bro -
chów oraz ościen nych sa mo rzą dów.

Z po wo du ogra ni czeń wpro wa dzo -
nych w związ ku z pan de mią ko ro nar wi -

ru sa CO VID -19 trzon ak cji cha ry ta tyw -
nej na rzecz Ala na zo stał prze nie sio ny
do sie ci. Na por ta lu Fa ce bo ok zo stał
utwo rzo ny pro fil o na zwie  Po ma ga my
Alan ko wi z Bro cho wa� okaż ser ce ad mi -
ni stro wa ny przez Ju sty nę Win nic -
ką – cio cię Ala na. Na pro fi lu tym fir my
oraz oso by pry wat ne wy sta wia ją na li cy -
ta cje swo je usłu gi lub róż ne przed mio ty
a do chód z ich sprze da ży w ca ło ści prze -
zna cza ny jest na le cze nie Ala na. Wie le
osób za ku pio ne przez sie bie przed mio -
ty wy sta wia na po now ną li cy ta cję. Zwy -
cięz cy li cy ta cji wpła ca ją pie nią dze
na kon to chłop ca: Fun da cja Dzie ciom
„Zdą żyć z po mo cą”, ul. Ło miań -
ska 5, 01-685 War sza wa.

Alior Bank S.A.
42 2490 0005 0000 4600 7549 3994 

Ty tu łem: 37819 Ja siń ski Alan Bro -
chów – da ro wi zna na po moc i ochro nę
zdro wia. Na wska za ne po wy żej kon to
moż na rów nież do ko ny wać wpłat in dy -
wi du al nych nie za leż nych od li cy ta cji.
Le cze nie Ala na moż na wes przeć rów -
nież po przez wspar cie zbiór ki pro wa -

dzo nej na sie po ma ga. pl/ra tu je my -ala -
na – Wy grać z kost nia ko mię sa kiem
i wró cić do ak tyw no ści!  Po nad to moż -
na prze ka zać 1 pro cent na rzecz Ala na,
wpi su jąc w roz li cze niu rocz nym po dat -
ku PIT nr KRS 0000073904, w ce -
lu – 37819 Ja siń ski Alan Bro chów.

W tym świą tecz nym cza sie peł nym
na dziei i ocze ki wa nia na zmar twych -
wsta nie Je zu sa Chry stu sa war to dzie lić
się na dzie ją i otwo rzyć swo je ser ca
na po trze by in nych. Alan i je go ro dzi -
na cze ka ją na każ dą po moc. Po móż my
Ala no wi speł nić je go naj więk sze ma rze -
nie – chło piec chcę w przy szło ści zo stać
pił ka rzem. W tej trud nej sy tu acji każ de
wspar cie jest cen ne. 
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Wi tam z Wiel ka noc nym wy da -
niem ga ze ty e -wy szo grod. pl

To już dru gie świę ta Wiel kiej no -
cy któ re prze ży wa my z nie chcia nym
go ściem. Je ste śmy w szczy cie pan de -
mii. Sam wła śnie prze sze dłem to cho -
rób sko do syć cięż ko. I co mnie za dzi -
wia to że tak na praw dę my nic nie le -
czy my. Cho ry jest od izo lo wa ny. Ma
zbić tem pe ra tu rę i li czyć na to że sie
je go stan nie po gor szy i nie za kwa li fi -
ku je do le cze nia szpi tal ne go. 

Mi nął rok pan de mii a my nie szu -
ka my le ków. Nie sta ra my sie zmniej -
szyć ilość cięż kich przy pad ków.

Do pie ro po ro ku cza su, po pro te -
stach przy stą pio no do ba da nia sku -
tecz no ści le ków opar tych na ama ta -
dy nie. Nie znam się na tym le ku. Nie
na ma wiam do ko rzy sta nia z le ku bez
kon tro li le ka rza. Ale sko ro le karz pul -
mo no log twier dzi że jest sku tecz ny
win no to być przez in nych le ka rzy
zwe ry fi ko wa ne.

To po ka zu je jak cho ry jest świat
urzęd ni czy do któ re go sie sta cza my.
Świat na ka zów i za ka zów. Świat bra -
ku roz sąd ku. Bra ku miej sca na wol ną
wo lę czło wie ka. Za bie ra nia nam pod -
sta wo wych wol no ści. Pra wie o de cy -
do wa niu o so bie.

Wiel ka noc to świę ta od ro dze nia
i świę ta na dziei na lep szą przy szłość.
Mam na dzie ję że my ja ko Po la cy ty le
po tra fi li śmy w hi sto rii znieść że i z tą
za ra zą so bie po ra dzi my.

ŻY CZĘ WAM DU ŻO ZDRO WIA.
PA WEŁ KŁO BU KOW SKI
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Je ste śmy miesz kań ca mi po bli skiej
miej sco wo ści Sta re Gał ki w gmi nie Ma -
ła Wieś. Jak więk szość pol skich ro dzin
pra gnę li śmy mieć dzie ci. W 2017 ro ku
na sze ma rze nie się speł ni ło. Cie szy li śmy
się. Cią ża prze bie ga ła pra wi dło wo
do pew ne go cza su. Gdy na kon tro l ny
ba da niu w 22 ty go dniu cią ży do wie -
dzie li śmy się, że w ser dusz ku có recz ki
znaj du ją się ja kiś zmia ny gu zo wa te.

Za czę li śmy szu kać ra tun ku i po mo -
cy. Po dró że mię dzy spe cja li sta mi w Ło -
dzi i War sza wie. Licz ne ba da nia. Nie ste -
ty to nie był tyl ko zły sen. 

Po po ro dzie, któ ry od był się w IMP
w Ło dzi, cór ka prze szła ma sę spe cja li -
stycz nych ba dań. Usły sze li śmy dia gno -
zę – nie ule czal na, bar dzo rzad ka cho ro -
ba ge ne tycz na Stward nie nie gu zo wa te.

Jest to cho ro ba wie lo na rzą do wa. We
wszyst kich or ga nach m. in ser cu, ner -
kach, mó zgu, oczach po wsta ją mno gie
gu zy. Na cie le po ja wia ją się tak że od bar -
wie nia.

Każ dy przy pa dek tej cho ro by jest
cał kiem in ny. 

Na sza cór ka Zu zia obec nie ma 3,5
ro ku. Ma licz ne gu zy w ser cu, na skó rze
oraz w gło wie, cze go na stęp stwem jest
le ko opor na pa dacz ka, na któ rą nie dzia -
ła far ma ko lo gia. 

Pod ję li śmy tak że pró by wpro wa dze -
nia ole jów Cbd -ko nop nych róż nych pro -
du cen tów, nie ste ty bez efek tów. 

Wal czy my z co dzien ny mi licz ny mi
na pa da mi pa dacz ki, któ re utrud nia ją
opóź nio ny już roz wój Zu zi. 

Do szło do re gre su, cór ka prze sta ła
mó wić. Za po mnia ła czyn no ści, któ re
już po tra fi ła. 

My ja ko ro dzi ce sta ra my się ro bić
wszyst ko, że by ra to wać dziec ko. Jeź dzi -
my na za ję cia z te ra peu ta mi, re ha bi li ta -
cje, ćwi cze nia in te gra cji sen so rycz nej.

Przez obec ną sy tu ację z pan de mią
czę sto za ję cia są od wo ła ne, na czym Zu -
zia bar dzo du żo tra ci, po nie waż nie ma
cią gło ści i sys te ma tycz no ści ćwi czeń. 

Cór ka po trze bu je re gu lar nych kon tro -
li u róż nych spe cja li stów. Co raz czę ściej
mu si my ko rzy stać z ko mer cyj nych wi zyt.
Le czy my się tak że w Czd w War sza wie. 

Wal czy my o zdro wie Zu zi i szu ka -
my po mo cy w wie lu miej scach, aby na -
sze dziec ko w przy szło ści w ja kimś stop -
niu mo gło być sa mo dziel ne. 

Ro dzi ce Zu zi, Mo ni ka iKon rad Szulc.

Dla Zuzi 

Ratujmy Alana z Brochów! 

Aby przekazać 1 % PODATKU wystarczy wpisać KRS 0000037904
Cel szczegółowy : 

34179 SZULC ZUZANNA PŁOCK
Można także przekazać dowolną darowiznę na konto w fundacji :

Fundacja Dzieciom " Zdążyć z Pomocą"
ul. Łomiańska 5, 01-685 Warszawa 

Alior Bank S.A 42 2490 0005 0000 4600 7549 3994 
tytułem : 

34179 SZULC ZUZANNA PŁOCK - DAROWIZNA NA POMOC 
I OCHRONĘ ZDROWIA 

DZIĘKUJEMY ZA PRZEKAZANĄ POMOC

Ko cha ni,
Dzię ku je my Wam za do tych cza so -

we wspar ciem, któ re po zwo li ło nam
na wy lot do USA. Nie ste ty, na sze le cze -
nie na dal trwa. Pod ko niec grud nia mo -
gli śmy roz po cząć re ha bi li ta cje, ale na sza
ra dość nie trwa ła dłu go.

Po trzech ty go dniach usły sze li śmy,
że ope ro wa na no ga, nie ste ty już nie bę -
dzie ro sła, co po wo du je już pra wie 2 cm
róż ni cy dłu go ści mię dzy no ga mi. Ame -
ry kań scy le ka rze za pro po no wa li za ha -
mo wa nie wzro stu zdro wej nóż ki, że by
Kry stian mógł wła ści wie sta wiać kro ki.

Krót sza cho ra no ga to nie tyl ko zła
po sta wa, ale też prze nie sie nie cię ża ru

cia ła na cho rą no gę, gdzie ko la no mo gło -
by nie wy trzy mać. To rów nież krzy wy
krę go słup i wy su nię cie się bio dra.

Po dwóch ty go dniach oba wy le ka -
rzy, nie ste ty się po twier dzi ły. Do szło
do bar dzo nie for tun ne go pęk nię cia
w ko la nie i wy ma ga ope ra cji za ok. 26
tys. $ (zła ma na część mu si zo stać przy -
krę co na do ko ści). Z te go po wo du mu -
si my pod nieść kwo tę na zbiór ce i pro -
sić Was o dal sze wspar cie! Je ste śmy
w je dy nym miej scu na zie mi, gdzie da -
no nam na dzie ję. Po móż cie nam z nie -
go sko rzy stać. 

Ża ne ta – ma ma

Prosimy o pomoc 
dla Krystiana Dąbrowskiego

Można przekazać darowiznę przez fundację 
Bank Millenium 85 1160 2202 0000 0001 9214 1142

Fundacja "SERCE DLA MALUSZKA"
Tytułem: Krystian Dąbrowski 

Zostało również utworzone indywidualne  na potrzeby Krystiana 
i dokonać wpłatę bezpośrednio. 

Krystian Dąbrowski 
Bank PKO BP 83 1020 3974 0000 5802 0326 4017 
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Przed ro kiem pa pież Fran ci szek w swo im orę -
dziu wiel ka noc nym po wie dział: „Wiel ka noc to nie
czas obo jęt no ści, ego izmów, po dzia łów, za po -
mnie nia. Po zwól my, aby Je zus zwy cię żył w na -
szych ser cach, roz pro szył ciem no ści na szej bied nej
ludz ko ści i wpro wa dził nas do swe go chwa leb ne go
dnia, któ ry nie zna zmierz chu”. Przy wo łu ję dziś te
sło wa nie tyl ko z ra cji na to, że cią gle bo ry ka my się
z pan de mią ko ro na wi ru sa i po now nie bo le śnie
zde rza my się z ko niecz no ścią prze ży wa nia świąt
w at mos fe rze ob ostrzeń i dy stan su. Wpa tru je my
się w od le głe świa teł ko na dziei, jed nak czy nie za -
czy na nam bra ko wać sił, aby iść w je go stro nę. Jak
za tem nie pod dać się owej chmu rze my śli gorz -
kich? Gdzie szu kać ra do ści w świę ta bez kon tak tu
z naj bliż szy mi?

Pa pie skie sło wa po zo sta ją ak tu al ne tak że i z tej
ra cji, że ka żą nam nie ty le pa trzeć na oko licz no ści,
w ja kich prze ży wa my na szą Wiel ka noc, a na swo je
wnę trze. To w nim mo że roz ple nić za rów no
mrocz na obo jęt ność pod szy ta głę bo ką izo la cją
od in nych bądź za świ tać ju trzen ka chwa leb ne go
dnia Zmar twych wsta nia. Je śli chce my do brze
prze żyć ten świę ty czas, pod po wia da Pa pież, to wy -
rwij my się z obo jęt no ści i my śle nia peł ne go ego -
izmu. Po win ni śmy z ca łej tej sy tu acji też cze goś się
uczyć. Szu kać moż li wo ści wy ra ża nia na szej bli sko -
ści i obec no ści w ży ciu in nych, zwłasz cza tych, któ -
rzy naj głę biej od czu wa ją smu tek i pust kę po stra cie
naj bliż szych. Jed nak w na szym by ciu ra zem nie
mo że za brak nąć te go, któ ry dla nas umarł i zmar -
twych wstał – Je zu sa Chry stu sa. Niech ra do śnie

wy śpie wy wa ne na Je go cześć Al le lu ja po bu dzi i nas
do od no wy ser ca, jak od no wio ne zo sta ły ser ca apo -
sto łów po spo tka niu ze Zmar twych wsta łym. 

Wszyst kim czy tel ni kom i miesz kań com na -
sze go re gio nu pra gnę prze ka zać sło wa naj lep szych
ży czeń świą tecz nych. Niech bę dą to świę ta peł ne
na dziei i uf no ści w moc Bo ga. Niech wnio są w na -
szą sza rą, czę sto już moc no zmę czo ną co dzien ność

blask Bo że go świa tła. Ży czę zdro wia i odro bi ny wy -
tchnie nia, a na de wszyst ko prze ży wa nia świą tecz -
nych chwil – na mia rę obec nych moż li wo -
ści – w bli sko ści z Pa nem Bo giem i wspól no cie ro -
dzi ny. Oby śmy ko lej ne świę ta Wiel ka noc ne mo gli
prze ży wać już bez żad nych ob ostrzeń cie sząc się
ca łym ich bo gac twem. 

ks. Ra fał Bed nar czyk

„Wielkanoc to nie czas obojętności…”
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Stypendium Starosty Płockiego 
pn. „Stypendium – Twoją Szansą”

24 mar ca 2021 r. od by ła się ko lej -
na XXIV se sja Ra dy Po wia tu w Płoc -
ku. Ob ra dy trwa ły w zdal nym try bie
ob ra do wa nia, a Prze wod ni czą cy Ra -
dy Lech Dą brow ski pro wa dził se sję
z sie dzi by Sta ro stwa Po wia to we go
w Płoc ku. 

W skład Ko mi sji Uchwał i Wnio -
sków we szli: Mar ta Mi cha lak, Pa weł To -
kar ski i Pa weł Bo giel. 

W pierw szej czę ści o sy tu acji epi de -
mio lo gicz nej na te re nie Po wia tu Płoc -

kie go i mia sta Płoc ka,   o ro ko wa niach
na naj bliż szy czas, o tym jak po stę po wać
aby chro nić sie bie i naj bliż szych opo -
wie dział Ro mu ald Ostrow ski - Dy rek -
tor  Po wia to wej  Sta cji Sa ni tar no - Epi de -
mio lo gicz nej.

Po nad to Ra da Po wia tu w Płoc ku
pod ję ła uchwa ły w spra wie: oce ny stop -
nia re ali za cji „Stra te gii Roz wo ju Po wia -
tu Płoc kie go na la ta 2014-2020” i wnio -
ski do ty czą ce jej wdra ża nia;  spra woz da -
nia z re ali za cji „Pro gra mu Współ pra cy

Po wia tu Płoc kie go z or ga ni za cja mi po -
za rzą do wy mi oraz in ny mi pod mio ta mi
pro wa dzą cy mi dzia łal ność po żyt ku pu -
blicz ne go na 2020 rok”; spra woz da nia
z dzia łal no ści Po wia to we go Cen trum
Po mo cy Ro dzi nie w Płoc ku za rok 2020
wraz z wy ka zem po trzeb w za kre sie po -
mo cy spo łecz nej na 2021 rok. 

Ra da roz pa trzy ła rów nież pro jek ty
oraz pod ję ła uchwa ły w spra wach:
zmia ny Wie lo let niej Pro gno zy Fi nan so -
wej Po wia tu Płoc kie go,  zmian bu dże tu

po wia tu płoc kie go na rok 2021 uchwa -
lo ne go uchwa łą nr 205/XXI/2020
z dnia 23 grud nia 2020 ro ku, okre śle -
nia za dań i wy so ko ści środ ków Pań -
stwo we go Fun du szu Re ha bi li ta cji
Osób Nie peł no spraw nych prze zna czo -
nych w ro ku 2021 na re ha bi li ta cję za -
wo do wą i spo łecz ną osób nie peł no -
spraw nych w po wie cie płoc kim, wy ra -
że nia zgo dy na od da nie w dzier ża wę
na okres 25 lat mie nia Po wia tu Płoc kie -
go a tak że zmia ny Uchwa ły

nr 141/XIV/2016 Ra dy Po wia tu
w Płoc ku w spra wie utwo rze nia sa mo -
rzą do wej jed nost ki or ga ni za cyj nej
„Cen trum Usług Wspól nych Po wia tu
Płoc kie go” oraz nada nia jej sta tu tu.  

Na za koń cze nie se sji Prze wod ni czą -
cy Ra dy Lech Dą brow ski zło żył Za rzą -
do wi oraz Rad nym i ich ro dzi nom,
a tak że miesz kań com Po wia tu Płoc kie -
go ży cze nia z oka zji zbli ża ją cych się
Świąt Wiel ka noc nych, wszel kiej po -
myśl no ści, spo ko ju  i do bre go zdro wia. 

XXIV sesja Rady Powiatu w Płocku

Sty pen dium Sta ro sty Płoc kie go pn.
„Sty pen dium – Two ją Szan są” przy -
zna wa ne jest uczniom szkół, dla któ -
rych or ga nem pro wa dzą cym jest po -
wiat płoc ki nie prze rwa nie od 2013
ro ku za wy ni ki w na uce za I i II se -
mestr ro ku szkol ne go na pod sta wie
Uchwa ły Nr 245/XXII/2013 Ra dy
Po wia tu w Płoc ku z dnia 24 kwiet -
nia 2013 ro ku w spra wie za sad przy -
zna wa nia Sty pen dium Sta ro sty Płoc -
kie go pn. „Sty pen dium – Two ją Szan -
są” oraz Uchwa ły Nr 157/XV/2020
Ra dy Po wia tu w Płoc ku z dnia 29
kwiet nia 2020r. w spra wie zmia ny
uchwa ły w spra wie za sad przy zna wa -
nia Sty pen dium Sta ro sty Płoc kie go
pn. „Sty pen dium – Two ją Szan są”.

Wnio ski o przy zna nie Sty pen dium
Sta ro sty Płoc kie go wy cho waw cy klas
przed sta wia ją ko mi sji sty pen dial nej, na -
to miast wy kaz sty pen dy stów oraz wy -
so kość sty pen dium po za się gnię ciu opi -
nii ko mi sji sty pen dial nej i ra dy pe da go -
gicz nej oraz w po ro zu mie niu z or ga -
nem pro wa dzą cym usta la dy rek tor
szko ły. Wy kaz sty pen dy stów za twier -
dza Sta ro sta Płoc ki.

Sty pen dia są do sko na łą for mą mo -
ty wu ją cą uczniów do osią ga nia co raz
lep szych wy ni ków w na uce, roz wi ja -
nia pa sji, umie jęt no ści i uzdol -

nień – war to ści, któ re da ją lep szy
start w przy szłość, za an ga żo wa nia
w ży cie szko ły i spo łecz no ści lo kal nej
oraz by cia wzo rem do na śla do wa nia
dla po zo sta łych uczniów.

Sty pen dia to wspar cie dla mło dych
i am bit nych osób, któ re chcą się roz wi -
jać. Ce lem po mo cy jest rów nież wy rów -

ny wa nie szans edu ka cyj nych oraz in spi -
ra cja do dal szej pra cy.  

Sty pen dia są do wo dem na do sko na -
łą pra cę ka dry pe da go gicz nej, któ ra nie
tyl ko prze ka zu je wie dzę i umie jęt no ści
ale wy cho wu je mło dych lu dzi w du chu
naj wyż szych war to ści.
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W lu tym 2021 r. Gmi na Bul ko wo zło -
ży ła 3 wnio ski o uzy ska nie środ ków
z Fun du szu Prze ciw dzia ła nia 

CO VID -19 dla gmin z prze zna cze -
niem na in we sty cje re ali zo wa ne w miej -
sco wo ściach, w któ rych dzia ła ły zli kwi -
do wa ne pań stwo we przed się bior stwa
go spo dar ki rol nej. Wnio sko wa na kwo ta
fi nan so wa nia dla 3 za dań wy no -
si 3 928 266,10 zł.

Pierw sze za da nie p. n.: „Bu do wa
Oczysz czal ni ście ków wraz z bu do wą
sie ci ka na li za cyj nej na osie dlu w m.
Osiek” nie sie za so bą wy bu do wa nie no -
wo cze snej oczysz czal ni ście ków oraz ka -
na li za cji sa ni tar nej od pro wa dza ją cej
ście ki by to we z osie dla miesz ka nio we go
w miej sco wo ści Osiek, w od le gło ści
ok. 1,5 m od ist nie ją cej sie ci. Ro sną ce
po trze by miesz kań ców wpły wa ją
na nie droż ność dzia ła ją cej in sta la cji. Ka -
mion ko wa sieć in sta la cyj na by ła wy bu -
do wa na w la tach 70. XX w. Roz sz czel -
nie nia sie ci moż na do strzec na wie lu od -
cin kach. Oczysz czal nia jest awa ryj na
i nie no wo cze sna. War tość środ ków,
o któ re ubie ga się Gmi na Bul ko wo na tę
in we sty cję to 1 779 805,35 zł. 

Dru gi wnio sek p. n.: „Prze bu do wa
dróg we wnętrz nych na osie dlach miesz -
ka nio wych w m. Osiek i Pi li cho wo”
uwzględ nia wy ko na nie ok. 1,18 km

dróg o szer. od 3,0 do 3,5 m o na -
wierzch ni as fal to wej (war stwa wią żą -
ca 4 cm, war stwa ście ral na 4 cm), a tak -
że na wierzch ni z kost ki bru ko wej be to -
no wej  na pod syp ce ce men to wo -pia sko -
wej oraz pod bu do wie o gru bo ści 20 cm
z kru szyw ła ma nych. Wnio sek do ty czy
tak że mon ta żu 14 szt. słu pów oświe tle -
nio wych oraz 20 ła wek par ko wych łącz -
nie z wy ko na niem traw ni ków. War tość
wnio sko wa nych środ ków na to za da nie
wy no si 1 190 782, 67 zł.

Ob szar trze ciej in we sty cji to: „Bu -
do wa in fra struk tu ry spor to wo -re kre -
acyj nej na osie dlach miesz ka nio wych
w m. Osiek i Pi li cho wo”. War tość fi nan -
so wa nia, o któ re ubie ga się Gmi na Bul -
ko wo opie wa na kwo tę 957 678,08 zł. 

Wy ko nie za da nia bę dzie obej -
mo wa ło:

• bu do wę bo iska spor to we go
z oświe tle niem te re nu oraz bu do wę
obiek tu ma łej ar chi tek tu ry (ty pu wia ta)
wraz z utwar dze niem czę ści te re nu (ob -
ręb PGR Pi li cho wo),

• prze bu do wę bo iska spor to we go
z oświe tle niem te re nu oraz bu do wę
obiek tu ma łej ar chi tek tu ry (ty pu wia ta)
wraz z utwar dze niem czę ści te re nu (ob -
ręb PGR Osiek),

• bu do wę si łow ni ze wnętrz nych
(ob ręb PGR Pi li cho wo i PGR Osiek).
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Inwestycje w Gminie Bulkowo

W dniu 19.02.2021 r. Gmi na Bul -
ko wo pod pi sa ła umo wę z fir mą
Ecol – Uni con Sp. z o.o. ul. Rów na 2, 80-
067 Gdańsk na re ali za cję za da nia pn.:
„Roz bu do wa oczysz czal ni ście ków
w miej sco wo ści Bul ko wo, Gmi na Bul ko -
wo w ra mach za da nia upo rząd ko wa nie
go spo dar ki wod no -ście ko wej w gmi nie
Bul ko wo Etap I”. War tość umo wy opie -
wa na kwo tę 1 696 170,02 zł brut to. Po -
nad to, w 2020 ro ku Gmi na Bul ko wo

po zy ska ła 1 500 000,00 zł z Fun du szu
Prze ciw dzia ła nia CO VID -19 dla jed no -
stek sa mo rzą do wych na re ali za cję II Eta -
pu roz bu do wy oczysz czal ni. Kwo ta do -
fi nan so wa nia sta no wi oko ło 60% kosz -
tów za da nia. Po zbi lan so wa niu środ ków
fi nan so wych, Gmi na Bul ko wo przy stą -
pi do wy ło nie nia wy ko naw cy za da nia
pn.: „Roz bu do wa oczysz czal ni ście ków
w miej sco wo ści Bul ko wo – Etap II część
bio lo gicz na”.

RUSZA ROZBUDOWA OCZYSZCZALNI
ŚCIEKÓW W BULKOWIE
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ZWYCZAJE I TRADYCJE WIELKANOCNE NA MAZOWSZU
Zie mia wy szo grodz ka le ży na ob sza -
rze pół noc no – za chod nie go Ma zow -
sza. Miesz kań ców tych ziem na zy wa -
no Ma zu ra mi Płoc ki mi. Lud ność tu
za miesz ku ją ca od wie ków jest wy -
zna nia rzym sko – ka to lic kie go
i wcho dzi w skład die ce zji płoc kiej. 

Miesz kań cy Ma zow sza głów nie
utrzy my wa li się z rol nic twa. W spo łecz -
no ści wiej skiej, za wsze wy so ko by ła ce -
nio na zie mia, sta no wią ca warsz tat pra cy
rol ni ka. Ilość po sia da ne go grun tu wy zna -
cza ła ro dzi nie miej sce w struk tu rze eko -
no micz no – spo łecz nej, da nej miej sco -
wo ści i oko li cy. Wiel kość go spo dar stwa
de cy do wa ła też o sto pie ży cio wej je go
wła ści cie li. W każ dej wsi by li tak że tak
zwa ni ko mor ni cy i wy rob ni cy, utrzy mu -
ją cy się z se zo no wej pra cy na jem nej we
dwo rach i u bo ga tych go spo da rzy.

Ży cie lu dzi pra cu ją cych na ro li po zo -
sta je w ści słym związ ku z przy ro dą, z je go
cy klem rocz nym i zmian z nim się do ko -
nu ją cych. Mi mo cięż kiej pra cy w ży ciu
spo łecz no ści wiej skiej by ło jed nak miej -
sce na świę to wa nie. Kul tu ra lu do wa
w każ dym spo łe czeń stwie prze cho wu je
naj dłu żej daw ne tra dy cje na ro do we, któ -
re wcze śniej zo sta ły za po mnia ne przez
war stwy z wyż szych szcze bli spo łecz -
nych. 

Wiel ka noc, zwa na rów nież Pas chą,
to naj star sze i naj więk sze świę to chrze ści -
jań skie go świa ta. Ob cho dzo ne jest na pa -
miąt kę mę ki, śmier ci i chwa leb ne go
Zmar twych wsta nia Chry stu sa, przy no -
szą ce go lu dziom zba wie nie du cho we.
Zmar twych wsta nie Pań skie to tak że
triumf ży cia nad śmier cią. Obok re li gij -
ne go wąt ku świąt wiel ka noc nych, ist nie -
je jesz cze dru gi – lu do wy, głów nie opar ty
na daw nych przed chrze ści jań skich tra dy -
cjach. Do naj waż niej szych na le ży wio -
sen ne ob cho dy zwią za ne z uro czy sto ścia -
mi po świę co ny mi prze bu dze niu się
przy ro dy czy li świę to po wi ta nia wio sny.
Był to mo ment szcze gól nej wa gi dla lud -
no ści rol ni czej, któ rej prze trwa nie uza -
leż nio ne by ło od wio sen nej we ge ta cji. 

Świę ta wiel ka noc ne po prze dza
czter dzie sto dnio wy Wiel ki Post, któ ry

roz po czy na Po pie lec. W tym okre sie nie
spo ży wa no mię sa, tłusz czów zwie rzę -
cych i na bia łu, nie pi ło się al ko ho lu i nie
pa lo no ty to niu. Nie urzą dza no za baw
i we sel, mil kły we so łe świec kie pie śni. Był
to czas we wnętrz ne go wy ci sze nia, roz pa -
try wa nia Mę ki Pań skiej i re ko lek cji przy -
go to wu ją cych do god ne go prze ży cia
Wiel ka no cy. Z Wiel kim Po stem zwią za -
ne są dwa uro czy ste na bo żeń stwa od pra -
wia ne w ko ście le, to jest Dro ga Krzy żo wa
od pra wia na w piąt ki i Gorz kie Ża le od -
pra wia ne w nie dzie lę, by ły tak że śpie wa -
ne w do mach w gro nie ro dzin nym.

Je dy nym we so łym prze ryw ni kiem
w cza sie Wiel kie go Po stu, by ło pół po -
ście – noc i dzień ra do snych fi gli, pła ta -
nych głów nie przez ka wa le rów i mło dych
męż czyzn. Te go dnia jak w Po pie lec
wrzu ca no do izb garn ki z po pio łem, ma -
lo wa no nim okna, rzu ca no ka mie nia mi
w drzwi, za ty ka no ko mi ny szy bą. Pod -
pie ra no drzwi wej ścio we cha łu py klo -
cem, że by do mow ni cy mie li pro blem
z wyj ściem. Wy kra da no sprzę ty go spo -
dar skie, bra my, furt ki, a na wet wy chod ki
i wy wo żo no je na dru gi ko niec wsi. Co
bar dziej spraw ni psot ni cy wcią ga li w czę -
ściach wo zy na da chy bu dyn ków. Mło -
dzież ro bi ła róż ne psi ku sy, naj czę ściej
tam, gdzie by ły pan ny lub oso by nie lu -
bia ne. Na wet bar dzo po boż ne oso by to le -
ro wa ły te ha ła sy i pso ty. Ozna cza ły one

bo wiem, że zbli ża się we so ły i su ty czas
świą tecz ny, że po ra roz po czy nać wiel kie,
wio sen ne po rząd ki oraz in ne przy go to -
wa nia do świąt wiel ka noc nych. Owe we -
so łe świę to wa nie się ga ko rze nia mi po -
gań skie go świę ta wio sny.

Ostat nia nie dzie la przed Wiel ka no -
cą no si na zwę Pal mo wej al bo Kwiet ną
i jest ob cho dzo na w ko ście le na pa miąt kę
try um fal ne go wjaz du Chry stu sa do Je ro -
zo li my. Te go dnia w ko ścio łach świę ci się
pal my, wy ko na ne z ga łą zek wierz bo wych
po kry tych ba zia mi. Za zwy czaj ozda bia -
ne ro śli na mi zie lo ny mi w zi mie, ta ki mi
jak: bo rów ka, buksz pan, bar wi nek lub
tu ja. Do dat ko wo przy stra ja ne kwia ta mi
z ko lo ro wej bi bu ły. Pal mę za tknię tą
za ob raz prze cho wy wa no przez ca ły rok.
Wie rzo no, że chro ni ła przed złem,
a zwłasz cza przed pio ru na mi. Ze szło -
rocz na pal ma spa lo na w pie cu chle bo -
wym mia ła za pew nić po myśl ne wy pie ki
świą tecz ne go pie czy wa i da rze nie się
chle ba przez ca ły rok, zaś po piół wy sy pa -
ny na grzę dy - uro dzaj w wa rzyw ni ku
i ogro dzie. 

Kie dy Wiel ki Post do bie gał koń ca,
miesz kań cy wsi przy stę po wa li do świą -
tecz nych przy go to wań. Na świę ta obo -
wiąz ko wo bie lo no cha łu py, szo ro wa no
pod ło gi i sprzę ty. Ozda bia no ob ra zy
na ścia nach i oł ta rzy ki na ko mo dach, któ -
re dziś są już cał ko wi cie za po mnia ne. Pół -

ki na na czy nia wi szą ce na ścia nach lub
w kre den sach wy kła da no czy stym pa pie -
rem wy ci na nym w ząb ki. Gli nia ne pod -
ło gi w izbach wy sy py wa no przed sa my -
mi świę ta mi bia łym pia skiem.

W za moż niej szych do mach zwy kle
przed Pal mo wą Nie dzie lą, bi to wie prz ka.
Część mię sa na so lo na w becz kach, uwę -
dzo na, usu szo na lub za la na sto pio nym
smal cem, mu sia ła star czyć do żniw.
Część oczy wi ście tra fia ła na stół wiel ka -
noc ny w po sta ci kieł ba sy, któ rą wie lu
miesz kań ców wsi ja dło tyl ko na Wiel ka -
noc lub szyn ki go to wa nej w ca ło ści
w wiel kim garn ku. Po wszech nie ja da no
tłu ste go to wa ne mię so wie przo we po da -
wa ne na zim no. W XX wie ku wy ra bia no
jesz cze ka szan ki oraz przy go to wy wa no
ga la re tę z nóg. Du żo cza su zaj mo wa ło
przy go to wa nie pie czy wa. Na Wiel ka noc
pie kło się bia ły świą tecz ny chleb, z te go
cia sta go spo dy ni for mo wa ła też ku kieł ki
dla dzie ci w kształ cie ptasz ków i la lek.
Bab kę upie czo ną w gli nia nej for mie za -
no szo no do po świę ce nia. W la tach mię -
dzy wo jen nych za czę to przy go to wy wać
tak że in ne po tra wy i wy pie ki, któ re nie
by ły zna ne w tra dy cyj nej kuch ni wiej -
skiej. Naj waż niej szy ele ment wiel ka noc -
ne go sto łu sta no wi ło jed nak jaj ko, sym -
bo li zu ją ce zmar twych wsta łe go Chry stu -
sa. Przy go to wy wa no du żo jaj ugo to wa -
nych na twar do. Mu sia ło ich wy star czyć
dla wszyst kich do mow ni ków, chrze śnia -
ków oraz mło dzie ży od wie dza ją cej dom
po wy ku pie z ko gut kiem. Jaj ka naj czę -
ściej ma lo wa no w od wa rze z łu pin ce bu -
li, któ re zdo bio no tech ni ką ba ti ko wą
z uży ciem wo sku. W XX wie ku do obo -
wiąz ko wych po traw wiel ka noc nych na le -
żał tak że bia ły ser i ma sło. Z ma sła for mo -
wa no zwy kle ba ran ka, a bia ły ser z cza -
sem stał się wy łącz nie skład ni kiem cia sta. 

Uro czy sta li tur gia Wiel kie go Ty go -
dnia obej mu je Tri du um Pas chal ne, roz -
po czy na ją ce się od Mszy wiel ko czwart -
ko wej. Li tur gia Wiel kie go Czwart ku na -
wią zu je głów nie do wy da rzeń, ja kie mia -
ły miej sce w Wie czer ni ku, kie dy to Pan
Je zus usta no wił Naj święt szy Sa kra ment.
Po hym nie Glo ria, milk ną dzwo ny i or ga -

ny, któ re do Wi gi lii Pas chal nej za stę po wa -
ne są przez drew nia ne ter kot ki i ko łat ki.
Na bo żeń stwo wiel ko czwart ko we, koń -
czy prze nie sie niem Naj święt sze go Sa kra -
men tu do ciem ni cy, sym bo li zu ją cej
uwię zie nie Chry stu sa. 

Wiel ki Pią tek to dzień ża ło by
po śmier ci Pa na Je zu sa, a głów nym ele -
men tem li tur gii te go dnia jest Ad o ra cja
Krzy ża, za koń czo na prze nie sie niem Naj -
święt sze go Sa kra men tu z ciem ni cy
do Gro bu Pań skie go. Do chwi li obec nej
utrzy mu je się zwy czaj wy sta wia nia wart
przy Gro bie przez stra ża ków i har ce rzy,
w tym ro ku ze wzglę du na pan de mię
moc no ogra ni czo ny lub cał kiem za nie -
cha ny. 

W Wiel ką So bo tę do ko ny wa no po -
świę ce nia po kar mów, wo dy i ognia. Daw -
niej w tym ce lu pro boszcz od wie dzał
dwo ry w swo jej pa ra fii. Po po świę ce niu
pań skich sto łów, świę cił po kar my wie -
śnia ków, zgro ma dzo nych przed dwo rem.
Wte dy też świę cił wo dę przy go to wa ną
w spe cjal nym na czy niu. Po po wro cie
do do mu tą wo dą świę co no dom, do -
mow ni ków oraz za gro dę. We wsiach
gdzie nie by ło dwo ru, świę co no po kar my
w wy zna czo nych cha łu pach. Do po świę -
ce nia na le ża ło obo wiąz ko wo za nieść: jaj -
ka, kieł ba sę lub ka wa łek mię sa, chleb, sól
i chrzan. W daw nych cza sach świę co no
wszyst kie po kar my prze zna czo ne na stół
świą tecz ny. Dziś wo dę i po kar my świę ci
się w ko ścio łach. Wiel ko so bot nie na bo -
żeń stwo po prze dza po świę ce nie ognia,
od nie go przy pa la się pas chał, sym bo li zu -
ją cy zmar twych wsta łe go Je zu sa Chry stu -
sa. W cza sie te go ob rzę du na pas cha le na -
le ży wy ryć krzyż (sym bol mę ki Chry stu -
sa). Pięć otwo rów z czer wo ny mi ziarn ka -
mi ka dzi dła sym bo li zu je zbaw cze ra ny
Chry stu sa, na to miast wy ry ty rok bie żą cy
i grec kie li te ry Al fa i Ome ga (� i �) ozna cza -
ją, że do Chry stu sa na le ży czas i wiecz -
ność. On jest po cząt kiem i koń cem. 

W Wiel ką Nie dzie lę wszy scy lu dzie
nie gdyś spie szy li do ko ścio ła na Re zu rek -
cję, po prze dzo ną uro czy stą pro ce sją
okrą ża ją cą trzy krot nie świą ty nię. Przy bi -
ciu dzwo nów, ta ra ba nów i wy strza łów
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Wiel ka noc za wsze jest świę tem od ro dze nia i na -
dziei, nie za leż nie od te go czy in spi ra cji szu ka my
w tra dy cji chrze ści jań skiej czy wy obra że niach do -
ty czą cych wio sny we wszyst kich kul tu rach. Jed nak
już dru ga z rzę du – oka zu je się cza sem pró by a nie
po god ne go świę to wa nia. Re flek sja wią że się z nią
za wsze. Za to na te pa rę dni w ro ku na wet po li ty ka
nam od pusz cza...

Groź ny wi rus z Wu han za ata ko wał przed ro kiem
aku rat przed wiel ka noc ny mi świę ta mi. Przy szła
pierw sza fa la. Wiel ka noc w wa run kach wpro wa dzo -
nych wte dy ob ostrzeń wią za ła się z wie lo ma ro dzin ny -
mi dra ma ta mi. Ko niecz ność ochro ny osób star szych,
znaj du ją cych się w gru pie wy so kie go ry zy ka dla wie lu
spra wi ła, że dziad ków i wnu ków wy jąt ko wo nie po łą -
czy świą tecz ny stół. Se nio rów, go to wych jak co ro ku
przy je chać lub za pra szać dla sie bie przy szło mi ty go -
wać dla ich wła sne go do bra. Naj gor szym po za nie pew -
no ścią do świad cze niem zwią za nym z co vi do wą pla gą
oka za ła się pró ba sa mot no ści. Tak jak emi gra cja za rob -
ko wa ozna cza ła wcze śniej dla wie lu ro dzin smut ne
kon tak ty przez sky pe'a, tak te raz świę ta przy szło ob -
cho dzić ko re spon den cyj nie.

Pol skie mia sta przy bra ły wy gląd ple ne rów z fil mu
„Va nil la sky”, gdzie jak pa mię ta my mię dzy biu row ca -
mi i blo ka mi mie szal ny mi w świe cie przy szło ści
do któ re go tra fia bo ha ter roz cią ga się pu sta prze strzeń
bez lu dzi. Ko le dzy fo to re por te rzy szli na Kra kow skie
i Sta re Mia sto by w Wiel ką So bo tę za miast zwy kłych
ko le jek do Gro bu Pań skie go uwiecz niać uli ce bez jed -
ne go prze chod nia, cza sem z kimś, kto się spie szy...

Jest ja kaś nie spra wie dli wość w tym, że po mi mo
po nie sio nych wy rze czeń, po ro ku sy tu acja się po wta -
rza. 34 tys no wych za cho ro wań na dzie sięć dni
przed Wiel ka no cą po dob nie jak prze kro cze nie licz -
by 50 tys ofiar śmier tel nych pan de mii od po cząt ku jej
trwa nia skła niać mo gą do po waż ne go za nie po ko je nia.
Ale nie pa ni ki, bo trwa ak cja szcze pień, zaś Po la cy
przez rok na uczy li się wie le w kwe stii hi gie ny i za bez -
pie cza nia się przed bez li to snym przy by szem z chiń -
skie go Wu han, wi ro sem CO VID -19. 

Trze cia fa la pan de mii znów wy sta wia na pró bę
cier pli wość i wy trzy ma łość ner wo wą Po la ków.

Pa mię ta my jed nak nie tak od le głe do świad cze nie
sta nu wo jen ne go, kie dy to w sy tu acji wiecz nych nie do -
bo rów pod sta wo wych pro duk tów po ma ga li śmy so bie
na wza jem. I sta wia li śmy so bie py ta nia o sens te go
wszyst kie go. Za pa mię ta łem wra że nie, ja kie wy warł
na mnie dru go obie go wy wiersz Lesz ka Sza ru gi „Wiel -
ka noc 1983”, re flek sja u Gro bu Pań skie go, wpraw dzie
po sęp nie się roz po czy na ją ca, ale koń czą ca na dzie ją.
Na stęp ne la ta do wio dły, że ra cję mie li po eci a nie ana -
li ty cy prze wi du ją cy dal sze dzie się cio le cia nie uchron -
ne go po dzia łu świa ta.

Czas tam tej daw nej nie za wod nej są siedz kiej i ro -
dzin nej po mo cy wza jem nej, gdy nie jed na go spo dy ni
pa ko wa ła do wnę trza wer sal ki za pas prosz ku do pra nia
lub pa pie ru to a le to we go, wie dząc, że sku tecz nie ob słu -
ży krew nych i zna jo mych, za po cząt ko wu jąc łań cuch
do brej wo li, kie dy na wet po ben zy nę do du że go fia ta
zda rza ło się jeź dzić na wieś do za przy jaź nio ne go trak to -
rzy sty z POM -u – ten czas usług wza jem nych po wró cił
w do bie pan de mii, gdy prze ka zy wa li śmy so bie in for -
ma cje, w któ rej Żab ce spo dzie wać się moż na świe żej
do sta wy ma sek al bo kie dy do Bie dron ki przy wio zą
świe żą par tię te stów wy kry wa ją cych ko ro na wi ru sa. 

Im czę ściej przez ten rok za wo dzi ła wła dza cen -
tral na, ogła sza ją ca re stryk cje i za raz je od wo łu ją ca, za -
bra nia ją ca wstę pu do la su co wy śmia ła mul ti me da list -
ka Ju sty na Ko wal czyk ale nie po tra fią ca so bie po ra dzić
z re al ny mi za gro że nia mi, raz ogła sza ją ca zwy cię stwo
nad pan de mią a póź niej stra szą ca nią na po wrót na wet
po nad mia rę nie bez pie czeń stwa, wy cią ga ją ca se nio rów
na wy bo ry by za chwi lę prze strze gać ich przed wy cho -
dze niem z do mu – tym moc niej i le piej spraw dzi ły się
pol skie wspól no ty. Ro dzi na, zbio ro wość są siedz ka,
gru pa ko le żeń ska czy ró wie śni cza nie za wio dły, gdy
pań stwo oka za ło się sła be. Nie po raz pierw szy w na -
szej hi sto rii tak się zda rzy ło. Bo ha ter skie na sto let nie
Or lę ta Lwow skie też god nie za stą pi ły pi ja nych żoł nie -
rzy zaś cy wil ni obroń cy War sza wy z 1939 r. sa na cyj -
nych dy gni ta rzy umy ka ją cych z peł ny mi kosz tow no ści
wa li za mi szo są na Za lesz czy ki. W wa run kach po ko ju
ale i no we go epi de mio lo gicz ne go za gro że nia rów nież
oka za li śmy się świa do mą zbio ro wo ścią a nie bez wol ną
ma są. 

Eme ry ci w ko lej ce do ka sy w Car re fo urze za wsty -
dza li młod szych klien tów bez ma sek, eks pe dient ki
z pie kar ni Lu basz ka na po mi na ły tych, co nie za cho wa -
li po żą da ne go dy stan su, ochro nia rze z Ros sman na go -
ni li na tar czy wych że bra ków spod swo ich skle pów.
W tym cza sie, gdy po li cjan ci zaj mo wa li się roz pę dza -
niem mło dzie ży z ru chu ośmiu gwiaz dek na uli cach,
zwy czaj ni Po la cy sa mi za ła twia li swo je spra wy. Spraw -
dzi ła się też jed na tyl ko wła dza – ta naj bliż sza miesz -
kań com, sa mo rzą do wa. Zwy kle po moc na w dniach
naj trud niej sze go w Pol sce od woj ny kry zy su. 

Oka za ło się, co Po la kom po zo sta je na cięż ki
czas – ich wspól no ta. Na zwać ją moż na po wszech ną
so li dar no ścią al bo po książ ko we mu spo łe czeń stwem
oby wa tel skim. To nie slo gan. Wspól no ta oka za ła się
fak tem. Obro ni ła nas nie przed pan de mią jesz cze, bo
wal ka z nią wciąż trwa, ale przed du żo gor szą jesz cze
od niej de pre sją, czy znów po ludz ku po wiedz my: pa -
ni ką lub roz pa czą. Tyl ko ty le i aż ty le.

Wspól no ta trwa, co naj cen niej sze. Dla te go po mi -
mo nie udol no ści wła dzy cen tral nej nie czu je my się sa -
mot ni ani wy ob co wa ni. Do sto łu za sią dzie my nie my -
śląc już o po li ty ce, ale pa mię ta jąc o nie zbęd nych środ -
kach ostroż no ści. Zaś cho ciaż po wa ga sy tu acji spra wia,
że z oczy wi stych wzglę dów mniej w tych świą tecz nych
dniach prze ma wia ca ła ich po god na i ni ko mu nie szko -
dzą ca et no gra fia z pi san ka mi, cu kro wy mi ba ran ka mi
i żół ty mi kur cza ka mi – to głę bo ki sens Wiel kiej no cy
nie tyl ko nie za ni ka, ale w tym nie zwy kłym cza sie sta -
je się dla nas bar dziej in spi ru ją cy niż zwy kle i skła nia ją -
cy do prze my śleń.

ŁU KASZ PERZY NA

reklama

Druga Wielkanoc z nieproszonym gościemna wi wat, śpie wa jąc „We so ły nam dzień
dziś na stał”. Śnia da nie wiel ka noc ne za -
czy na no od po dzie le nia się jaj kiem i skła -
da nia ży czeń. Dla wie lu lu dzi by ło je dy -
nym po sił kiem w cią gu ro ku, kie dy mo gli
na jeść się do sy ta. 

Dru gi dzień świąt to La ny Po nie dzia -
łek, czy li śmi gus – dyn gus. Dyn gus ozna -
cza po le wa nie, śmi gus ude rza nie ga łąz ka -
mi. W no cy mię dzy świę ta mi lub w dru -
gi dzień świąt cho dzi li z ko gu ci kiem
po wy ku pie ka wa le ro wie, któ rzy go spo -
da rzom wy gła sza li od po wied nie ora cje,
śpie wa li pie śni i skła da li ży cze nia. W za -
mian za co otrzy my wa li jaj ka wiel ka noc -
ne lub in ne pro duk ty spo żyw cze. Kie dy
chłop cy skoń czy li swój ob chód, od wie -
dza ły ko lej ne cha łu py dziew czę ta z ga -
ikiem. Ga ik to zie lo ne drzew ko przy bra -
ne wstąż ka mi lub pa pie ro wy mi kwia ta -
mi. Po dob nie jak chłop cy otrzy my wa ły
od go spo dyń je dze nie ze świą tecz ne go
sto łu. Zwy cza je te się ga ją ro do wo dem po -
gań skie go świę ta wio sny, a wy stę pu ją ce
w nich atry bu ty ta kie jak: wo da, ko gut,
zie lo ne drzew ko są sym bo la mi od ra dza -
ją ce go się ży cia i płod no ści.

Dziś wie le z tych tra dy cji i zwy cza -
jów ode szło w nie pa mięć, je dy nie jesz cze
star si lu dzie nie któ re pa mię ta ją. Za pew -
ne wy ni ka to z fak tu, że co raz mniej się ze
so bą roz ma wia my i spo ty ka my się. W fer -
wo rze co dzien nych obo wiąz ków za po mi -
na my, co dla nas waż ne. Zresz tą cza sa mi
to co sta re wy da je się śmiesz ne, nie mod -
ne i ma ło atrak cyj ne. Wiel ka to sztu ka dla
lo kal nej spo łecz no ści za cho wać i prze ka -
zać mło dym zwy cza je swo ich oj ców.
Obec ny czas pan de mii nie ja ko jesz cze
bar dziej po wo du je, że się od sie bie od da -
la my i za po mi na my co nas ze so bą łą czy. 

Bi blio gra fia
Ogro dow ska Bar ba ra, Pol skie ob rzę dy

i zwy cza je, Sport i Tu ry sty ka – MU -
ZA SA, War sza wa 2006, s. 126-145.

Do wla sze wicz Wan da, Wiel ka noc
w tra dy cji pol skiej, Mu zeum Ma zo wiec kie
w Płoc ku, Spi chlerz – Fi lia Mu zeum ma -
zo wiec kie go w Płoc ku, Płoc k1996.

Czer wiń ski To masz, Wiel ka noc
na Ma zow szu, Mu zeum Wsi ma zo wiec -
kiej, Sierpc 1996, s. 10-22.

Mał go rza ta Ma da ny
Miej ska i Gmin na Bi blio te ka Pu -

blicz na Fi lia w Rę bo wie
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W hołdzie Żołnierzom Niezłomnym z oddziału
sierż. Wiktora Stryjewskiego pseud. ”Cacko”

Ucznio wie z Klas Po li cyj nych w Ze -
spo le Szkół im. Kró lo wej Ja dwi gi
w Czer wiń sku nad Wi słą na cze le z pa -
nią Dy rek tor Re na tą Ko za kie wicz,
przed sta wi cie lem Biu ra Edu ka cji Hi sto -
rycz nej – Mu zeum Po li cji Ko men dy
Głów nej Po li cji mł. insp. Ro ber tem Ho -
ro szem, aspi ran tem szta bo wym Pio -
trem Jasz czu rem z Ko men dy Po wia to -
wej Po li cji w Płoń sku, oraz wi ce dy rek tor
p. Ele ono rą Kry siak i na uczy cie la mi:

Agniesz ką Bą kow ską – Krucz, Łu ka -
szem Ro ma tow skim, Iwo ną Sza jew ską,
Bo gu sła wą Wal czak i Ja nem Pa chol skim
od da li hołd Żoł nie rzom Nie złom nym. 

Na ro do wy Dzień Pa mię ci, któ ry ob -
cho dzo ny jest w rocz ni cę mę czeń skiej
śmier ci sied miu przy wód ców Zrze sze -
nia „Wol ność” i Nie za wi słość” wy pa da 1
mar ca, jed nak to w so bot nie przed po łu -
dnie 6 mar ca o godz. 11.00 mło dzież
czer wiń skiej szko ły śred niej uczci ła

rocz ni cę, uczest ni cząc w Mszy Świę tej
w Ko ście le Świę te go Mak sy mi lia na Kol -
be go w Ma łej Wsi oraz w uro czy sto ści
pa trio tycz nej w Sta rych Gał kach, gdzie
pod po mni kiem ku czci bo ha te rów zło -
żo ne zo sta ły kwia ty – wy raz hoł du
za świa dec two mę stwa, nie złom nej po -
sta wy pa trio tycz nej i przy wią za nia
do tra dy cji nie pod le gło ścio wych
za krew prze la ną w obro nie Oj czy zny.
Cześć i chwa ła bo ha te rom+

Próby organizowania ruchu spółdzielczego 
w gminie Brochów (dawniej Tułowice) 

w początkach XX w.?
Wil cze Tu łow skie (gm. Bro chów) to
nie wiel ka wieś le żą ca na pół noc no -
-za chod nim skra ju Kam pi no skie go
Par ku Na ro do we go. Do 1 stycz -
nia 1981 r. mie ści ła się tam sie dzi ba
urzę du gmi ny Tu ło wi ce, któ rą na -
stęp nie prze nie sio no do pro wi zo rycz -
ne go bu dyn ku w Bro cho wie. Pod ko -
niec dru giej de ka dy XX w. wy stą pio -
no w Wil czu Tu łow skim z ini cja ty wą
utwo rze nia spół dziel ni oszczęd no -
ścio wo -po życz ko wej po przez po wo ła -
nie Ka sy Stef czy ka. 

Ka sy Stef czy ka to wiej skie spół -
dziel nie oszczęd no ścio wo -po życz ko we
po wsta ją ce po cząt ko wo w Ga li cji.
Pierw szą te go ro dza ju in sty tu cje, po po -
ko na niu wie lu trud no ści, za ło żył Fran -
ci szek Stef czyk w 1889 r. w Czer ni cho -
wie. Spół dziel nię tę opar to na do świad -
cze niach F. W. Ra if fe ise na. W póź niej -
szym okre sie in sty tu cje te go ty pu na zie -
miach pol skich na zy wa no wła śnie Ka sa -
mi Stef czy ka. Z chwi lą od zy ska nia
przez Pol skę nie pod le gło ści Fran ci szek
Stef czyk roz po czął pro pa go wa nie ru -
chu spół dziel cze go na ca łym ob sza rze
Rze czy po spo li tej. Ka sy Stef czy ka spo -
tka ły się ze szcze gól nie du żym za in te re -
so wa niem na wsi, gdzie po wszech nym
zja wi skiem by ła li chwa. W 1924 r.
na ob sza rze Ga li cji ist nia ło 1299 kas li -
czą cych 130 tys. człon ków, w by łym za -
bo rze pru skim 122 ka sy z 17 tys. człon -
ków, zaś w za bo rze ro syj skim by ło
ich 247 z 78 tys. człon ków. W 1929 r. li -
czeb ność kas wzro sła już do 2746,
a w 1931 r. – 2866 [1].

Wów czas, tak że w Wil czu Tu łow -
skim pod ję to pró bę zor ga ni zo wa nia
„Ka sy Stef czy ka Spół dziel nia z od po -
wie dzial no ścią nie ogra ni czo ną w Wil -

czu -Tu łow skim”. In sty tu cja ta zo sta ła
za re je stro wa na w dniu 4 wrze śnia 1929
r. w Re je strze Spół dziel ni Są du Okrę go -
we go w War sza wie pod nu me rem R.
S. IX. 1287. Or ga na mi spół dziel ni
był 3-oso bo wy za rząd oraz ra da nad zor -
cza. Za rząd dzia łał w imie niu Ka sy
a każ de pi smo wy cho dzą ce mu sia ło zo -
stać pod pi sa ne przez co naj mniej
dwóch człon ków za rzą du. Za twier dze -
nia przez ra dę nad zor czą wy ma ga ły
uchwa ły za rzą du w przed mio cie na by -
wa nia, zby wa nia lub ob cią ża nia nie ru -
cho mo ści, za cią ga nia przez spół dziel nie
po ży czek i lo ko wa nia zby wa ją cych fun -
du szy. Pi sma spół dziel ni mia ły by ogła -
sza ne w „Cza so pi śmie Spół dziel ni Rol -
ni czych” w War sza wie. W skład Za rzą -
du spół dziel ni we szli: Jan Cen dec ki
z Ła sic, Sta ni sław Dą brow ski z Hi la ro wa
i Piotr Je znach ze Śla do wa. Przed mio -
tem dzia łal no ści spół dziel ni by ło m. in.
udzie la nie kre dy tów, re dy skon to we -
ksli, przyj mo wa nie wkła dów pie nięż -
nych, kup no i sprze daż na ra chu nek
wła sny lub osób trze cich pa pie rów war -
to ścio wych i ak cji, za stę po wa nie czyn -
no ści na rzecz Ban ku Pol skie go i ban -
ków pań stwo wych, przyj mo wa nie
do de po zy tu pa pie rów war to ścio wych
i in nych wa lo rów oraz wy naj mo wa nie
ka se tek za bez pie czo nych. Wy łącz nie
na rzecz swo ich człon ków Ka sa mo gła:
wy da wać prze ka zy, cze ki, akre dy twy,
do ko ny wać wy płat i wpłat w gra ni cach
pań stwa, od bie rać wpła ty na ra chu nek
osób trze cich oraz do ko ny wać in ka sa
we ksli i do ku men tów. Po dob nie po -
życz ki mo gły być udzie la ne tyl ko człon -
kom spół dziel ni. Wy so kość udzia łu
okre ślo no na kwo tę 50 zł, któ ra to kwo -
ta mo gła zo stać uisz czo no jed no ra zo wo
lub ra tal nie w cią gu ro ku od przy ję cia

człon ka do spół dziel ni. Człon ko wie od -
po wia da li za zo bo wią za nia spół dziel ni
za de kla ro wa ny mi udzia ła mi oraz ca łym
swym ma jąt kiem. Po wyż sze za sa dy od -
po wia da ły ide om przy ję tym przez Fran -
cisz ka Stef czy ka [2].

Nie ste ty, ta waż na i jak się wy da je
słusz na ini cja ty wa nie zy ska ła szer sze go
od bio ru. W 1936 r. do Ra dy Spół dziel -
czej przy Mi ni ster stwie Skar bu wpły nę -
ła in for ma cja Za rzą du Gmin ne go
w Wil czu Tu łow skim gmi ny Tu ło wi ce,
iż or ga ni za cja spół dziel ni nie do szła
do skut ku, gdyż nie ze bra no żad ne go
ka pi ta łu i Ka sa sa ma przez się upa dła
[3]. Mia ło to bez wąt pie nia zwią zek
z sys te ma tycz nym po gar sza niem się po -
ło że nia spół dziel ni za po cząt ko wa nym
w 1932 r. Du ży wpływ na to mia ła sy tu -
acja zwią za na z tzw. wiel kim kry zy sem,
któ ry spo wo do wał znacz ny spa dek cen
ar ty ku łów pro du ko wa nych i sprze da wa -
nych przez wieś, a w kon se kwen cji rów -
nież bez ro bo cie w tej ga łę zi pro duk cji.
Zja wi ska te spo wo do wa ły nie wy pła cal -
ność wie lu dłuż ni ków oraz zu bo że nie
lud no ści wiej skiej [4]. 

SE BA STIAN TEMP CZYK

Bi blio gra fia:
[1] He le na Żu kow ska, Po wsta nie

i roz wój Kas Stef czy ka, „An na les Uni -
ver si ta tis Ma riae Cu rie -Skło dow ska.
Sec tio H, Oeco no mia 1989, 23, s. 189-
204.

[2] AAN, Ra da Spół dziel cza
w War sza wie [1918-1920] 1921-1948,
sygn. 21195, k. nlb., Ob wiesz cze nie.

[3] Tam że, k. nlb., Pi smo Za rzą du
Gmin ne go w Wil czu Tu łow skim gmi ny
Tu ło wi ce z dn. 26 X 1936.

[4] He le na Żu kow ska, dz. cyt.,
s. 202.

Narodowy Dzień Pamięci
Żołnierzy Wyklętych

W tym roku kolejna fala pandemii uniemożliwiła zorganizowanie tradycyjnych
uroczystości ku czci Żołnierzy Wyklętych w Galkach.  Planowana była tylko
skromna Msza Św w kościele w Małej Wsi i złożenie kwiatów w Starych Gałkach w
miejscu upamiętniającym obławę na Wyklętych. Nie było oficjalnych zaproszeń ,
plakatów itp. Przyjechali Ci którzy pamiętali.  Dziękujemy Panie Marceli. Widać że
praca Pana Marcelego Szkopka nie idzie na marne. To Pan uratował ten kawałek
historii. 

PAWEŁ KŁOBUKOWSKI
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I Młodzieżowy Konkurs Recytatorski 
Poezji Patriotycznej- Czerwińsk nad Wisła

Mło dzież bio rą ca udział w I Mło dzie -
żo wym Kon kur sie Re cy ta tor skim Po -
ezji Pa trio tycz nej otrzy ma ła na gro dy
i dy plo my.

12 mar ca 2021 ro ku w Ze spo le
Szkół im. Kró lo wej Ja dwi gi w Czer wiń -
sku nad Wi słą mia ła miej sce dłu go wy -
cze ki wa na przez uczniów uro czy stość
wrę cze nia na gród zwy cięz com i uczest -
ni kom I Mło dzie żo we go Kon kur su Re -
cy ta tor skie go Po ezji Pa trio tycz nej.
W tym jak że waż nym dniu by li z na mi:
p. Krzysz tof Wrze siń ski -Wi ce sta ro sta
Po wia tu Płoń skie go, p. Mar cin Gor -
tat – Bur mistrz Mia sta i Gmi ny Czer -
wińsk nad Wi słą, in spek tor Ja ro sław
Brzo zow ski – Ko men dant Po wia to wy
Po li cji w Płoń sku, p. Ka mil Łu ka -
siak – Pre zes Ban ku Spół dziel cze go „Vi -
stu la” w Czer wiń sku nad Wi słą p. Ewa
Głu chow ska – Dy rek tor Ze spo łu Szkół
nr 1 im. Sta ni sła wa Sta szi ca w Płoń sku,
p. Mał go rza ta Ma jew ska –Dy rek tor
Nie pu blicz nej Szko ły Pod sta wo wej im.
Hen ry ka Sien kie wi cza w No wym Ra -
dzi ko wie. Nie mo gło za brak nąć rów -
nież lau re atów kon kur su: Ka ro li ny
Błasz czyk, Ra fa ła Bu ła kow skie go, Na ta -
lii Gu tow skiej z Ze spo łu Szkół nr 1 im.
Sta ni sła wa Sta szi ca w Płoń sku, Ni ko li
Mar ci niak, Ka ro li ny Gran kow skiej z Ze -
spo łu Szkół im. Kró lo wej Ja dwi gi
w Czer wiń sku nad Wi słą, Jo lan ty Buks,
Zu zan ny Bart kow skiej z Nie pu blicz nej
Szko ły Pod sta wo wej im. Hen ry ka Sien -
kie wi cza w No wym Ra dzi ko wie oraz

Pa try cji Ziem kie wicz ze Szko ły Pod sta -
wo wej im. Wła dy sła wa Ja gieł ły w Czer -
wiń sku nad Wi słą.

Re na ta Ko za kie wicz – dy rek tor
szko ły po po wi ta niu go ści i ofi cjal nym
otwar ciu uro czy sto ści po dzię ko wa ła
i po gra tu lo wa ła mło dzie ży udzia łu
w kon kur sie or ga ni zo wa nym w wy jąt -
ko wym mo men cie hi sto rycz nym. 4
mar ca bo wiem ob cho dzi li śmy 635
rocz ni cę ko ro na cji Wła dy sła wa Ja gieł ły
na kró la Pol ski. Zwró ci ła się szcze gól nie
cie pło do mło dzie ży: „to Wasz kunszt
re cy ta tor ski ale też umie jęt no ści ak tor -
skie z przy jem no ścią po dzi wia li śmy
i oce ni li śmy, wszyst kie in ter pre ta cje by -
ły bar dzo in te re su ją ce, nie któ re z nich
to praw dzi we pe reł ki”

Wy ra zi ła na dzie ję na kon ty nu owa -
nie współ pra cy ze Sto wa rzy sze niem

„Wa ta ha” i ko lej ne wspól ne przed się -
wzię cia roz wi ja ją ce wraż li wość pa trio -
tycz ną i hi sto rycz ną.

Ucztą dla du szy był mo ment,
w któ rym pu blicz ność mo gła zo ba czyć
wy stą pie nia mło dych i nie wąt pli wie
uta len to wa nych uczest ni ków. 

Na stęp nie z rąk za cnych go ści na -
gro dy tra fi ły do: Ka ro li ny Błasz czyk, Ni -
ko li Mar ci niak, Ka ro li ny Gran kow skiej,
któ re za ję ły od po wied nio I, II i III miej -
sce w ka te go rii szkół po nad pod sta wo -
wych. Wy róż nie nia na to miast otrzy ma -
li: Na ta lia Gu tow ska i Ra fał Bu ła kow ski.

Za za ję cie I miej sca w ka te go rii
szkół pod sta wo wych na gro da po wę dro -
wa ła do Jo lan ty Buks. Pa try cja Ziem kie -
wicz wraz z Zu zan ną Bart kow ską otrzy -
ma ły wy róż nie nia. 

Krzysz tof Wrze siń ski Wi ce sta ro sta
Po wia tu Płoń skie go w imie niu swo im

i Elż bie ty Wi śniew skiej Sta ro sty Płoń -
skie go po gra tu lo wał lau re atom, ale rów -
nież po dzię ko wał uczest ni kom
za udział, in wen cję twór czą i za an ga żo -
wa nie. Wy ra ził za do wo le nie z ob ję cia
pa tro na tem kon kur su i prze ka za nia na -
gród dla zwy cięz ców w ka te go rii szkół
pod sta wo wych i po nad pod sta wo wych
o pro fi lu mun du ro wym. „Ma my na -
dzie ję, że ta kie wy da rze nia to cie ka wy
spo sób pre zen to wa nia hi sto rii i dzie -
dzic twa na ro do we go. Cie szy mnie, że
Ze spół Szkół w Czer wiń sku nie ogra ni -
cza się je dy nie do swo jej pod sta wo wej
dzia łal no ści edu ka cyj nej, zwią za nej
z kształ ce niem mło dzie ży i pro wa dze -
niem za jęć. Szcze gól nie to cen na ini cja -
ty wa, bo zre ali zo wa na przez szko łę
wspól nie ze Sto wa rzy sze niem – Cen -

trum Edu ka cji Pro obron nej „Wa ta ha”
pod kre ślił wi ce sta ro sta.

Za rów no Bur mistrz – Mar cin Gor -
tat, jak też Piotr Jasz czur ze sto wa rzy -
sze nia, w swo ich prze mó wie niach wy -

ra zi li po dziw dla uta len to wa nej mło -
dzie ży, któ ra mi mo na uki zdal nej pod ję -
ła trud, wzię cia udzia łu w kon kur sie. Ja -
ko człon ko wie ju ry kon kur su zgod nie
stwier dzi li, iż na de sła ny mi wy stą pie nia -
mi uczest ni cy uka za li ogrom ny, drze -
mią cy w nich po ten cjał, a to jest nie by -
wa le bu du ją ce, że ro śnie mło de po ko le -
nie ob da rzo ne ta len ta mi i am bi cja mi.

Dzię ku jąc spon so rom, ju ro rom, na -
uczy cie lom współ pra cu ją cym przy or -
ga ni za cji wy da rze nia oraz wszyst kim
uczest ni kom i ich opie ku nom, p. Re na -
ta Ko za kie wicz wy ra zi ła na dzie ję na po -
now ne spo tka nie w ko lej nej edy cji kon -
kur su. Dy rek tor zło ży ła ser decz ne po -
dzię ko wa nia Sta ro ście Płoń skie mu, Ko -
men dan to wi Po wia to we mu Po li cji,
Bur mi strzo wi Mia sta i Gmi ny Czer -
wińsk nad Wi słą, Pre ze so wi Ban ku
Spół dziel cze go „Vi stu la” w Czer wiń sku
nad Wi słą oraz Pre ze so wi Ba nu Spół -
dziel cze go w Płoń sku za ob ję cie wy da -
rze nia pa tro na tem ho no ro wym i ufun -
do wa nie na gród rze czo wych dla zwy -
cięz ców kon kur su.
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Diecezjalny Przegląd 
Piosenki i Pieśni Pasyjnej 

Wielkanocne palmy - Grodziec

W Płoc ku Wy dział Ka te che tycz ny, Zgro ma dze nie Sióstr Pa sjo ni stek i Pań -
stwo wa Szko ła Mu zycz na im. Ka ro la Szy ma now skie go zor ga ni zo wa ły Die ce zjal ny
Prze gląd Pio sen ki i Pie śni Pa syj nej pod ha słem „Mat ko Jó ze fo, za pro wadź mnie
do stóp Krzy ża”. Dwie uczen ni ce Szko ły Pod sta wo wej im Ja na Paw ła II prze szły
po myśl nie pierw szy etap kon kur sy i za kwa li fi ko wa ły się do dru gie go. Dziew czyn -
ki re pre zen tu ją kla say I -III czy li dru gą ka te go rię wie ko wą kon kur su. Mło de ar tyst -
ki to Ma ja Żół tow ska z kla sy I – wy ko na ła pieśń „Ry su ję krzyż” i Wik to ria Mach -
nac ka z kla sy III za pre zen to wa ła pieśń „Roz pię ty na ra mio nach”. Gra tu lu je my do -
ce nie nia i trzy ma my kciu ki za po myśl ny prze bieg w dru gim eta pie, czy li za pre -
zen to wa nie się w Szko le Mu zycz nej. Po wo dze nia.

Zwy czaj stro je nia palm sie ga cza -
sów przed chrze ści jań skich. Naj czę ściej
ro bio no je z ga łę zi wierz by, lesz czy ny,
ma lin, po rze czek do da jąc ga łąz ki buksz -
pa nu, bar win ka, ci su, wi dła ku i kwia -
tów. Pal ma sym bo li zu je od ra dza ją ce się
ży cie. Ma ona strzec na sze go do mu
przed wszel kim złem i za pew nić mu
Bo że bło go sła wień stwo.

W Szko le Pod sta wo wej im.
Ja na Paw ła II w Grodź cu od kil ku na stu
lat kul ty wu je my zwy czaj ro bie nia palm.
Uczniów wspie ra ją ro dzi ce i bab cie, któ -
re chęt nie od wie dza ją na szą pla ców kę
i po ma ga ją w ich two rze niu. Póż niej
z du mą ro dzi ny nio są pal my do po świę -
ce nia.

Dziś, gdy pra cu je my w do mach nie
zre zy gno wa li śmy z na szej szkol nej tra -
dy cjii i tak że wy ko na li śmy pięk ne dzie -
ła, któ re mo że my po dzi wiać na za łą czo -
nych zdję ciach. Za chę ca my wszyst kich
do ta kiej za ba wy i pra cy, gdyż przy no si
ona wie le sa tys fak cji.

Zajęcia twórczości w klasie III Szkoła Podstawowa 
im. Jana Pawła II w Grodźcu

Za ję cia twór czo ści pro wa dzo ne są w szko le przez p. Elż bie tę Ba na siak w ra mach pro jek tu Szko ła Wspie ra ją ca Uzdol nie -
nia. W tym ro ku uczęsz cza ją na nie ucznio wie kla sy trze ciej. Ce lem za jęć jest wy ko rzy sta nie po ten cja łu dzie ci, ich wy obraź -
ni i my śle nia do zdo by wa nia i pre zen to wa nia in for ma cji, za da wa nia py tań, ba wie nia się po my sła mi, słu cha nia się na wza jem,
pra cy w gru pie. W tym ro ku po zna je my cie ka we miej sca na świe cie, two rzy my pro jek ty ho te lo we, pla ny biz ne so we, ale tak -
że hi sto rię i tra dy cje Ja poń czy ków, Hisz pa nów, Fran cu zów, Gre ków współ cze snych i sta ro żyt nych. Jest to na uka przez za ba -
wę, bar dzo lu bia na przez dzie ci i do ce nia na przez ro dzi ców.

reklama



Sejm Rze czy po spo li tej Pol skiej po -
sta no wił, że 2021 rok bę dzie Ro kiem
kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go.
Uchwa łę w tej spra wie przy ję to 27 li -
sto pa da 2020 ro ku. W 2021 ro ku
przy pa da ją dwie waż ne da ty zwią za -
ne z kard. Wy szyń skim – to 120. rocz -
ni ca je go uro dzin i 40. rocz ni ca śmier -
ci. Po nad to wszy scy Po la cy ocze ku ją
na be aty fi ka cję Pry ma sa, któ ra z ra -
cji epi de mii nie mo gła mieć miej sca
w pier wot nie za pla no wa nym ter mi -
nie, czy li 7 czerw ca 2020 ro ku.

Ini cja to rem tej uchwa ły był Se nat
Uni wer sy te tu Kar dy na ła Ste fa na Wy -
szyń skie go w War sza wie. Kar dy nał Ste -
fan Wy szyń ski był w la tach 1960-1981
Wiel kim Kanc le rzem Aka de mii Teo lo gii
Ka to lic kiej, prze kształ co nej w 1999 ro ku
w uni wer sy tet je go imie nia. Na pierw -
szym po sie dze niu w no wej ka den cji, 10
wrze śnia, se nat uczel ni przy jął uchwa łę,
a na stęp nie ks. prof. dr hab. Ry szard Cze -
kal ski, rek tor UKSW, prze ka zał ją na rę ce
mar szał ków Sej mu i Se na tu.

„Sejm Rze czy po spo li tej Pol skiej
prze ko na ny o szcze gól nym zna cze niu
oso by kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go
dla po sza no wa nia god no ści czło wie ka
i wol no ści, sza cun ku do Oj czy zny i bu -
do wa nia wol nej i nie pod le głej Pol ski,
usta na wia rok 2021 – Ro kiem kar dy na -
ła Ste fa na Wy szyń skie go” – gło si uchwa -
ła przy ję ta przez po słów 27 li sto pa da.
Do ku ment pod kre śla za an ga żo wa nie

Pry ma sa Ty siąc le cia nie tyl ko w ży cie re -
li gij ne, ale rów nież w ży cie spo łecz ne na -
sze go Na ro du za gro żo ne go de mo ra li za -
cją i po wo jen ną de wa sta cją ży cia ro dzin -
ne go, bru tal ną ate iza cją ze stro ny wo ju -
ją ce go ko mu ni zmu, go dzą ce go tak że
w pod sta wo we swo bo dy i wol no ści oby -
wa tel skie. Zwró co no tak że uwa gę, że
swo je na ucza nie kar dy nał Ste fan Wy -
szyń ski opie rał na czło wie ku, któ re go
do bro po win no być cen trum ży cia spo -
łecz ne go i go spo dar cze go każ dej spo -
łecz no ści. Jak czy ta my w uchwa le, „Pry -
mas Ty siąc le cia w swo jej dzia łal no ści ka -
płań skiej zwra cał uwa gę na przy ro dzo -
ną god ność czło wie ka, z któ rej wy pły -
wa ją wszel kie pra wa oso by ludz kiej. Był
nie tyl ko gło si cie lem uni wer sal nych
war to ści chrze ści jań skich, ale tak że mę -

żem sta nu, któ ry jak sam ma wiał „Ko -
chał Oj czy znę wię cej niż wła sne ser ce”„.

Sto wa rzy sze nie na Rzecz Roz wo ju
Zie mi Iłow skiej po sta no wi ło włą czyć się
w ob cho dy Ro ku kar dy na ła Ste fa na Wy -
szyń skie go. Za mie rza my zor ga ni zo wać
kon cert re li gij no – pa trio tycz ny, po łą -
czo nych z re cy ta cją frag men tów ho mi lii
kar dy na ła Wy szyń skie go. Kon cert bę -
dzie miał cha rak ter wo kal no – or ga no -
wy, bo wiem wśród wy ko naw ców bę -
dzie uta len to wa ny or ga ni sta – Ro bert
Gru dzień, kon cer tu ją cy w ca łym kra ju
ze zna ny mi ar ty sta mi es tra dy oraz gro -
no pro fe sjo nal nych ar ty stów śpie wa -
ków. Na le ży nad mie nić, iż Pan Ro bert
Gru dzień w ro ku 2020 był au to rem
ogól no pol skie go pro jek tu au tor skie go
„2020. Rok Świę te go Ja na Paw ła II”
w ra mach któ re go kon cer to wał w róż -
nych re jo nach Pol ski z ta ki mi ar ty sta mi
jak: Ali cja Wę go rzew ska, Ma ciej Miecz -
ni kow ski, Bog dan Kie rej sza. 

Nasz pro jekt za kła da jak wspo mnie li -
śmy wy żej zor ga ni zo wa nie kon cer tu ku
czci Pry ma sa Ty siąc le cia. War to pod kre -
ślić, iż pry mas Ste fan Wy szyń ski był w pa -
ra fii Iłów w 1966 ro ku z wi zy ta cja ka no -
nicz ną. Pra gnie my przy po mnieć spo łecz -
no ści Iło wa i oko lic, to waż ne wy da rze nie
wraz z od czy ta niem przez wy bit ne go ak -
to ra, któ re go na zwi ska nie chce my jesz cze
te raz ujaw niać, ob szer nych frag men tów
ho mi lii, wy gło szo nej w Iło wie przez księ -
dza kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go. Pro -

wa dze nie kon cer tu po wie rzy my miej sco -
we mu hi sto ry ko wi i znaw cy te ma -
tu – Sła wo mi ro wi Am bro zia ko wi.

Je ste śmy prze ko na ni, że re ali za cja pro -
jek tu przy czy ni się do roz wo ju świa do mo -
ści na ro do wej i kul tu ro wej wśród miesz -
kań ców za rów no na szej gmi ny, jak i oko -
licz nych miej sco wo ści, jak rów nież przy bli -
ży po stać Ste fa na kar dy na ła Wy szyń skie go,
wy bit ne go Po la ka, na zy wa ne go nie kie dy
nie ko ro no wa nym kró lem Pol ski. 

Pra gnę przy to czyć Pań stwu wy -
wiad, ja ki prze pro wa dzi ła 10 lat te mu
Kin ga, mło da człon ki ni Sto wa rzy sze nia
na Rzecz Roz wo ju Zie mi Iłow skiej,
z nie ży ją cym już dziś Fe lik sem Pa pie -
row skim, któ ry opo wie dział swo je
wspo mnie nia zwią za ne z po sta cią Pry -
ma sa Ty siąc le cia, w tym szcze gó ły zwią -
za ne z wi zy tą pry ma sa Ste fa na Wy szyń -
skie go w Iło wie w 1966 ro ku. Wy wiad
za wie ra nie zwy kle cen ne in for ma cje
zwią za ne z ów cze sną sy tu acją po li tycz -
na w Pol sce, w tym w na szej gmi nie.
Wy wiad był czę ścią pro jek tu kon kur so -
we go, or ga ni zo wa ne go w 2011 ro ku
przez Mu zeum Ja na Paw ła II i Pry ma sa
Ste fa na Wy szyń skie go. Pro jekt Kin gi
uzy skał wy róż nie nie w tym kon kur sie.

WAN DA DRA GAN

„Pry mas Ty siąc le cia”, „wiel ki Po -
lak”, „pa trio ta”, „war ty sza cun ku”,
„wspa nia ły czło wiek”, … ta kie okre śle nia
pa da ły w mo jej ro dzi nie za wsze wte dy,

kie dy roz ma wia li śmy o Pry ma sie Wy -
szyń skim. 

Wiel kie uzna nie dla księ dza Pry ma -
sa Ste fa na Wy szyń skie go by ło w mo jej
ro dzi nie za wsze, od kąd się gnę pa mię cią.
Naj bar dziej lu bi łam i lu bię słu chać opo -
wia dań mo je go pra dziad ka – Fe lik sa Pa -
pie row skie go, uro dzo ne go w ma -
ju 1920 ro ku.

Ży cie mo je go pra dziad ka przy pa da
na bar dzo trud ny czas dla Oj czy zny i Ko -
ścio ła w Pol sce. Pra dzia dek był świad -
kiem okrut nej II woj ny świa to wej,
a po jej za koń cze niu, do mi na cji sta li -
now skie go to ta li ta ry zmu, a jed no cze -
śnie he ro icz nej i nie złom nej po sta wy
Ko ścio ła w Pol sce w obro nie wia ry. Gło -
wą te goż Ko ścio ła w Pol sce przez dzie się -
cio le cia był kar dy nał Ste fan Wy szyń ski.

Mo je mu pra dziad ko wi da ne by ło
oso bi ście spo tkać księ dza Pry ma sa Ste -
fa na Wy szyń skie go trzy krot nie. Po pro -
si łam, aby zgo dził się na prze pro wa dze -
nie wy wia du, w któ rym opo wie o swo -
ich prze ży ciach zwią za nych ze spo tka -
nia mi z Pry ma sem Pol ski. 

Nad mie niam, iż mój pra dzia dek
mi mo swo ich skoń czo nych 90 lat, ma
jesz cze bar dzo do brą pa mięć, a ga ze ty
czy ta bez uży wa nia oku la rów. Wy wiad
prze pro wa dzi łam wraz z ko or dy na to -
rem Pro jek tu – Pa nią Wan dą Dra gan,
któ ra do ko na ła nie zbęd nych ko rekt
w spi sy wa nym tek ście.

KIN GA PA PIE ROW SKA
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Kin ga: w ja kich oko licz no ściach spo tkał pra -
dzia dek po raz pierw szy Pry ma sa Wy szyń skie go?

Fe liks Pa pie row ski: w ma ju 1953 ro ku pro -
boszcz pa ra fii w Iło wie – ksiądz Bro ni sław Siel ski
po wia do mił pa ra fian, że w So cha cze wie prze by -
wać bę dzie z wi zy tą dusz pa ster ską Pry mas Pol ski.
Oso by chęt ne mia ły sa me zor ga ni zo wać so bie do -
jazd do So cha cze wa na okre ślo ną go dzi nę. Ja bar -
dzo chcia łem zo ba czyć Pry ma sa Pol ski, po słu chać
je go ka za nia. Cza sy by ły trud ne dla Ko ścio ła. Po sta -
no wi łem po je chać do So cha cze wa swo ją fur man -
ką. Za bra łem ze so bą kil ko ro miesz kań ców mo jej
wio ski. Wszyst kie miej sca na mo im wo zie by ły za -
ję te. Zo sta wi łem wóz z ko niem na tar go wi cy w So -
cha cze wie, znaj du ją cej się oko ło 300 me trów
od ko ścio ła i po szli śmy na na bo żeń stwo. Te ren wo -
kół ko ścio ła, na któ rym mie li zgro ma dzić się wier -
ni, był ca ły roz ko pa ny. Bło to i do ły nie po zwa la ły
tam stać. Wła dze mia sta spe cjal nie, wła śnie
przed sa mą wi zy tą Pry ma sa, roz ko pa ły te ren. Mi -
mo tych utrud nień, lu dzi by ło bar dzo du żo.
Ksiądz Pry mas w ho mi lii mó wił mię dzy in ny mi,
jak nie któ rzy lu dzie za chwy ca ją się osią gnię cia mi
tech ni ki, wy na laz ka mi, że za po mi na ją o Bo gu, od -
rzu ca ją Bo ga. Za pa mię ta łem, że mó wił rów nież
o tym, że nie uda ło się jesz cze ni ko mu stwo rzyć
zia ren ka, któ re by kieł ko wa ło i da wa ło no we ży cie.
Do te go bo wiem po trzeb na jest moc Bo ga. Te sło wa
po zo sta ły w mo jej pa mię ci.

Kin ga: co by ło póź niej?
Fe liks Pa pie row ski: po kil ku dniach od wi zy ty

Pry ma sa w So cha cze wie otrzy ma łem we zwa nie,
aby sta wić się w sie dzi bie Urzę du Bez pie czeń stwa
w So cha cze wie przy uli cy Sta szi ca. We zwa nie do -
rę czył mi oso bi ście funk cjo na riusz OR MO – o na -
zwi sku Ko strzęb ski. Zna łem go, wie dzia łem, że jest
or mow cem.

Kin ga: jak od by wa ło się prze słu cha nie, o co
wy py ty wa li?

Prze słu cha nie do ty czy ło tyl ko wi zy ty kar dy na -
ła Wy szyń skie go w So cha cze wie. Pod czas prze słu -

cha nia py ta no mnie mię dzy in ny mi o to, o czym
mó wił Pry mas pod czas ka za nia, skąd do wie dzia -
łem się, że aku rat bę dzie w So cha cze wie, kto ze
mną był, ko mu prze ka zy wa łem re la cję o po by cie
Ste fa na Wy szyń skie go w So cha cze wie. We dług
mnie ba da li, jak du że za in te re so wa nie spo łe czeń -
stwa wzbu dzi ła wi zy ta Pry ma sa w śro do wi sku
wiej skim i ja kie są od gło sy po tej wi zy cie. Po wie -
dzia łem o tym zia ren ku, któ re go nikt nie mo że zro -
bić, bo do te go po trzeb na jest moc Bo ża. Prze słu -
chu ją cy nie do py ty wał się już nic wię cej. Na ko niec
prze słu cha nia mu sia łem pod pi sać pi smo zo bo wią -
zu ją ce do te go, że ni ko mu nie po wiem w ja kim ce -
lu by łem we zwa ny do Urzę du Bez pie czeń stwa.
Po po wro cie do do mu o wszyst kim opo wie dzia łem
swo jej żo nie Sta ni sła wie.

Kin ga: kie dy dzia dek spo tkał Pry ma sa po raz
dru gi?

Fe liks Pa pie row ski: rok 1966, kie dy Pol ska ob -
cho dzi ła uro czy ście ty siąc le cie chrztu, spo tka łem
na sze go Pry ma sa dwu krot nie. Rok ju bi le uszo wy,
ja kim był wła śnie rok 1966, to chy ba był naj bar -
dziej pra co wi ty rok dla Kar dy na ła Wy szyń skie go.
Pa mię tam uro czy sto ści 3 ma ja na Ja snej Gó rze, bo
wte dy rząd pol ski nie po zwo lił na przy jazd pa pie -
żo wi Paw ło wi VI i in nym bi sku pom. In for ma cje
o uro czy sto ściach na Ja snej Gó rze do cie ra ły do nas
po przez ra dio Wol na Eu ro pa, któ re go słu cha li śmy.
Na te re nie Iło wa sze reg osób, zwłasz cza wła ści cie le
sa mo cho dów, mia ło wte dy we zwa nie na mi li cję,
aby utrud nić, al bo na wet unie moż li wić wy jazd
do Czę sto cho wy 3 ma ja. Wie dzie li śmy, że Pry mas
Wy szyń ski na Ja snej Gó rze od dał na ród Pol ski
w nie wo lę Bo żej Mat ce i na ło żył na cu dow ny ob raz
Mat ki Bo żej no wą ko ro nę. To by ło waż ne wy da rze -
nie. W na szym ko ście le umiesz czo no ko pię Ak tu
Od da nia Pol ski w Ma cie rzyń ską Nie wo lę Ma ryi.
Do dzi siaj znaj du je się on w ko ście le.

Ja nie by łem wte dy na Ja snej Gó rze. Ale nasz
ksiądz pro boszcz Hen ryk Mia stow ski in for mo wał
wier nych o wszyst kich waż nych wy da rze niach ro ku

ju bi le uszo we go i włą czał się na mia rę swo ich moż li -
wo ści do ich udzia łu. W czerw cu 1966 ro ku zor ga -
ni zo wał wy jazd gru py pa ra fian do War sza wy do ka -
te dry war szaw skiej, gdzie od by wa ły się uro czy sto ści
mil le nij ne dla ar chi die ce zji war szaw skiej. Bra li śmy
udział w spe cjal nym na bo żeń stwie ad o ra cyj nym
z udzia łem Pry ma sa Ste fa na Wy szyń skie go. Ksiądz
Pry mas w swo im ma je sta cie, z życz li wym uśmie -
chem wy da wał mi się ta ki do stoj ny, a jed no cze śnie
oj cow ski i opie kuń czy. Do broć bi ła od nie go.

Kin ga: wiem, że w 1966 ro ku ksiądz Pry mas
był w na szej pa ra fii. Niech dzia dek opo wie wię cej
o tej wi zy cie.

Fe liks Pa pie row ski: ko cha na wnucz ko, a na wet
pra wnucz ko! To by ło wiel kie wy da rze nie dla
wszyst kich w na szej miej sco wo ści. Prze cież jak się -
gnąć pa mię cią, na wet na si oj co wie nie pa mię ta li,
aby w Iło wie był Pry mas. Dla te go wszy scy przy go -
to wy wa li się do tej wi zy ty przez kil ka mie się cy.
Pro bosz czem był wów czas ksiądz Hen ryk Mia -
stow ski, któ ry mo bi li zo wał pa ra fian i sam wło żył
wie le pra cy, aby god nie przy jąć do stoj ne go Go ścia.
Ze skła dek pa ra fian zbu do wa no oł tarz Mat ki Bo żej
Kró lo wej Pol ski ja ko vo tum mil le nij ne od pa ra fii
iłow skiej. Uro czy ste go po świę ce nia oł ta rza do ko -
nał wła śnie ksiądz pry mas.

Po świę cił tak że pa miąt ko wą mil le nij ną ta bli cę.
Każ da ro dzi na otrzy ma ła spe cjal nie przy go to wa ne
na tę oka zję za pro sze nie od księ dza pro bosz cza. Za -
pro sze nie to prze cho wu ję do dnia dzi siej sze go ja ko
cen ną pa miąt kę. Wio ski przy go to wy wa ły de ko ra -
cję nie tyl ko ko ścio ła, ale i oto cze nia, a na wet ca łej
dro gi wio dą cej do świą ty ni od gra nic pa ra fii. Pra cy
by ło bar dzo du żo, gdyż tra sa do przy stro je nia wy -
no si ła po nad 4 ki lo me try. Lu dzie z en tu zja zmem
ozda bia li szlak wio dą cy do ko ścio ła. Uzgod nio no,
że or szak zło żo ny z mo to cy kli stów bę dzie pro wa -
dził do stoj ne go Go ścia od gra nic pa ra fii do ko ścio -
ła. Nie ste ty i tym ra zem wła ści cie le mo to cy kli by li
wzy wa ni w tym wła śnie dniu na po ste ru nek mi li -
cji. Unie moż li wi ło to znacz nej czę ści wzię cia

udzia łu w ce re mo nii po wi ta nia.
Pod nio sła uro czy stość od by ła się 11 li sto pa -

da 1966 ro ku o go dzi nie 16.00. 
Kin ga: czy pa mię ta dzia dek, o czym mó wił

ksiądz Pry mas w Iło wie?
Fe liks Pa pie row ski: wszyst kie go nie pa mię -

tam, ale treść ka za nia zwią za na by ła wła śnie
z 1000 -le ciem Chrztu Pol ski. Naj bar dziej utkwi ło
mi jed nak zda rze nie, ja kie mia ło miej sce po wyj -
ściu z ko ścio ła. Ksiądz Pry mas bło go sła wił wszyst -
kich ze bra nych, prze cho dząc wol no obok wier -
nych. Kie dy zbli żył się do mnie, po ło żył rę kę
na mo im ra mie niu i wy po wie dział sło wa: „cze go
pra gnie my, to do cze ka my”. Pa mię tam do brze te
sło wa i ten wzrok skie ro wa ny na mnie. Ta kich słów
się nie za po mi na. Na stęp ne go dnia Pry mas Wy -
szyń ski od pra wił Mszę świę tą oraz od wie dził nasz
cmen tarz, gdzie mo dlił się przy mo gi łach żoł nie rzy
po le głych we wrze śniu 1939 ro ku.

To by ła nie za po mnia na wi zy ta. Wiel ki czło -
wiek i wiel ka wi zy ta.

Kin ga: ni gdy wię cej już dzia dek nie spo tkał
Pry ma sa Wy szyń skie go?

Fe liks Pa pie row ski: oso bi ście ni gdy wię cej, je -
dy nie w te le wi zji, wi dzia łem przy róż nych oka -
zjach. Naj bar dziej wzru sza ją ce by ło spo tka nie Pry -
ma sa z Oj cem świę tym Ja nem Paw łem II nie dłu go
po wy bo rze na pa pie ża. Pol ska by ła szczę śli wa, ja
też by łem szczę śli wy. Przy po mnia ły mi się sło wa
Pry ma sa po wie dzia ne mi przed la ty; „cze go pra -
gnie my, to do cze ka my”. Czy mo gli śmy ja ko na ród
pra gnąć wię cej? Czy wy bór Po la ka na pa pie ża nie
był speł nie niem ma rzeń wie lu po ko leń? Ta ra dość
i ta na dzie ja da wa ła nam si ły do prze trwa nia trud -
nych cza sów, ja kie na stą pi ły nie ba wem.

Nie ste ty, w ma ju 1981 ro ku Kar dy nał Wy -
szyń ski zmarł. By łem na je go po grze bie. By ła rów -
nież mo ja żo na, ksiądz pro boszcz na szej pa ra fii,
wie lu pa ra fian i set ki ty się cy ro da ków z kra ju i za -
gra ni cy. Od da li śmy hołd wiel kie mu Po la ko wi,
słusz nie na zwa ne mu Pry ma sem Ty siąc le cia. Ty
i Twoi ko le dzy i ko le żan ki, nie za po mnij cie o tym
kim był i ja kim war to ściom słu żył. Ta kich lu dzi jest
ma ło, a ta kich lu dzi Pol sce po trze ba.

Kin ga: dzię ku ję, dziad ku.

WYWIAD  Z  FELIKSEM  PAPIEROWSKIM  -  IŁÓW  2011r.
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NIE DE MO KRA TYCZ NI DE MO KRA CI
Aż strach po my śleć, jak by to wszyst ko mo gło

się skoń czyć, gdy by za pro sze nie do „Ko ali -
cji 276” wy sto so wa no do Bez par tyj nych Sa mo -
rzą dow ców. Na szczę ście nie ma my się cze go oba -
wiać. Ta kie go za pro sze nia nie bę dzie. Nie bę dzie,
bo Bez par tyj nych nie da się za czi po wać i za pro -
gra mo wać na „je dy nie słusz ną” współ pra cę.
Na szczę ście je ste śmy w gro nie tych śro do wisk
po li tycz nych, któ re ro zu mie ją, że spra wy Oj czy -
zny roz wią zu je się w opar ciu o pro gram, cięż ką
pra cę, szcze rość i po świę ce nie, a nie de struk cję
i sta ty sty kę par la men tar ną.

Kie dy za rzu casz ko muś ła ma nie za sad de mo -
kra tycz nych, przy zwo itość, nie mó wiąc o zdro -
wym roz sąd ku i lo gi ce, wy ma ga ją, że byś udo wod -
nił, że sam tych stan dar dów prze strze gasz. Jed nak,
kie dy ogła szasz utwo rze nie „Ko ali cji 276”, to de
fac to oświad czasz, że in te re su je cię ogra ni cza nie,
za my ka nie i za wę ża nie ryn ku po li tycz ne go do cze -
goś przy po mi na ją ce go mo no par tię. A to z de mo -
kra cją ma już nie wie le wspól ne go.

Ktoś upo mni mnie, że od grze wam po li tycz ny
ko tlet, ja kim jest ogło sze nie przez Plat for mę Oby -
wa tel ską po wsta nie „Ko ali cji 276” i za py ta, co to
ma wspól ne go z sa mo rzą dem i sa mo rzą dow ca mi,
szcze gól nie ty mi bez par tyj ny mi? Tym bar dziej, że
no wy byt roz padł się, za nim po wstał. Uży wa jąc  pa -
ra fra zy spor to wej, ini cja to rzy prze gra li mecz jesz -
cze w szat ni.

Dla mnie sa mo rzą dy, sa mo rząd ność i spo łe -
czeń stwo oby wa tel skie to sól de mo kra cji. Je że li

ogra ni cza się kom pe ten cje sa mo rzą dów, je że li tłu -
mi się po za par tyj ną ak tyw ność  oby wa tel ską wpro -
wa dza jąc lub utrzy mu jąc dra koń ską or dy na cję wy -

bor czą, je że li utrwa la się szko dli wą dla kra ju woj nę
pol sko -pol ską i w koń cu je że li chce nam się wmó -
wić, że po za PiS -em na sce nie po li tycz nej jest miej -
sce wy łącz nie dla jed ne go blo ku po li tycz ne go, to
z de mo kra cją nie ma to nic wspól ne go.

Oczy wi ście zda ję so bie spra wę, że ogło sze nie
„Ko ali cji 276”, to po mysł PO na uciecz kę do przo -
du i pró ba roz pacz li wej obro ny fik cyj nej już chy ba
po zy cji li de ra pol skiej opo zy cji przed roz pę dzo ną
lo ko mo ty wą Pol ski 2050 Szy mo na Ho łow ni. Tę
świa do mość ma ją wszy scy śred nio in te re su ją cy się
po li ty ką. Sko ro jed nak Plat for ma Oby wa tel ska rzu -
ci ła w prze strzeń pu blicz ną ta ki te mat, to mu sia ła
li czyć się z kontrą. Ko rzy stam za tem z oka zji
i kontr uję upo mi na jąc się o pra wa mię dzy in ny mi
Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców.

Nie bę dę roz pi sy wał się, że ta ka mo no par tia,
czy ra czej mo no ko ali cja, nie da je gwa ran cji wy gra -
nej z PiS -em. W tym przy pad ku dwa plus dwa nie
da czte ry. Je że li ktoś wy my ślił so bie, że za czi pu je
i za pro gra mu je wy bor ców Ad ria na Zand ber ga
i Par tii Ra zem z jed nej i Ja nu sza Kor win -Mik ke go
z dru giej stro ny, na wza jem ne gło so wa nie, to jest…
tu wstaw cie do wol ne okre śle nie.

Ta kim róż no rod nym elek to ra tom wrzu co nym
do jed ne go wor ka wy god nie nie bę dzie, więc klau -
stro fo bicz na wi zja du cho ty i dła wie nia się nie swo -
imi po glą da mi ro ze rwie go od środ ka.

Po ży tecz nych idio tów nie bra ku je. PiS na wet
przy kla śnie ta kiej ko ali cji, bo chęt nie przy gar nie
reszt ki kon ser wa tyw no –wiej skie go elek to ra tu,
któ ry w po pło chu uciek nie od Wła dy sła wa Ko si -

niak -Ka my sza, ma sze ru ją ce go w jed nym sze re gu
z Ro ber tem Bie dro niem.

No cóż, ego izm w po li ty ce do rzad ko ści nie na -
le ży. Trud no dzi wić się Plat for mie Oby wa tel skiej,
że gra na sie bie. Jed nak chęć nie sie nia sztan da ru
an ty PiS -u mo że pa ra dok sal nie wzmoc nić ry wa la.
Nie po dzie lam en tu zja zmu PO i obu rzam się
na pły ci znę jej po li tycz nych mo ty wa cji. Ja ko oby -
wa tel na sze go kra ju ży czył bym so bie bu do wa nia
ko ali cji po zy tyw nej, a nie ko ali cji de struk cji. Ko ali -
cji po zy tyw nej, czy li ko ali cji sku pio nej wo kół pro -
gra mu, a nie wo kół sta ty sty ki par la men tar nej.

Aż strach po my śleć, jak by to wszyst ko mo gło
się skoń czyć, gdy by za pro sze nie do „Ko ali cji 276”
wy sto so wa no do Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców.
Na szczę ście nie ma my się cze go oba wiać. Ta kie go
za pro sze nia nie bę dzie. Nie bę dzie, bo Bez par tyj -
nych nie da się za czi po wać i za pro gra mo wać na je -
dy nie słusz ną współ pra cę. Na szczę ście je ste śmy
w gro nie tych śro do wisk po li tycz nych, któ re ro zu -
mie ją, że spra wy Oj czy zny roz wią zu je się w opar -
ciu o pro gram, cięż ką pra cę, szcze rość i po świę ce -
nie.   Ro zu mie my de mo kra cję, bo na co dzień
wzmac nia my jej lo kal ne me cha ni zmy. I trud no by -
ło by nam uwie rzyć, że ugru po wa nie „oby wa tel -
skie”, któ re zmie li ło kil ka set ty się cy pod pi sów Po la -
ków w spra wie re fe ren dum kon sty tu cyj ne go na te -
mat zmniej sze nia licz by po słów, li kwi da cji se na tu
i im mu ni te tu par la men tar ne go oraz wpro wa dze -
nia wy bor cze go sys te mu więk szo ścio we go, chcia ło -
by szcze rze wzmac niać fun da men ty oby wa tel skie -
go i sa mo rząd ne go pań stwa.   

W obec nej for mie „500 plus” to nie
do da tek mo ty wa cyj ny do zwięk sza nia
ro dzi ny, tyl ko ku po wa nie wy bor ców
za ich wła sne pie nią dze

Wszy scy ocze ku ją, że dok tor bę dzie
pi sał o me dy cy nie. A w dzi siej szych cza -
sach o pan de mii, bo dziś trzy czwar te
mo je go ży cia spę dzam na co vi do wym
od dzia le in ten syw nej te ra pii. Ja i moi ko -
le dzy od mie się cy pró bu je my wy drzeć
śmier ci tych naj cię żej cho rych. Czę sto
nie ste ty to się nie uda je. Z dzie się ciu pa -
cjen tów na re spi ra to rach uda je się w róż -
nych ośrod kach na świe cie ura to wać
dwóch, cza sem trzech. I tak jest wszę -
dzie. To tyl ko sta ty sty ka, za któ rą sto ją
tra ge die ro dzin ne. W pierw szych sze -
ściu ty go dniach 2021 r. zmar ło 102 tys.
Po la ków, o 12 tys. wię cej niż prze cięt nie.
W 2020 r. mie li śmy 488 tys. zgo nów
(da ne z re je strów sta nu cy wil ne go do -
stęp ne na stro nie Mi ni ster stwa Cy fry za -
cji). Śred nia zgo nów w la tach po przed -
nich (2016–19) wy no si 405 tys. To
ozna cza, że w 2020r. zmar ło o 83 tys.
wię cej osób niż prze cięt nie w po przed -
nich la tach. To tak, jak by z ma py Pol ski
znik nę ły Prze myśl i San do mierz. Są to
tzw. zgo ny nad mia ro we al bo po nadnor -
ma tyw ne. Mi ni ster stwo Zdro wia po słu -
gu jąc się da ny mi PE SEL i po rów nu jąc
do 2019r., po da je licz bę zgo nów po -
nadnor ma tyw nych niż szą o 16 tys. To
i tak jest bar dzo du żo. Ma my naj wyż szą
śmier tel ność od cza sów woj ny. Do te go
bar dzo ni ską dziet ność, któ rą pan de mia
jesz cze po głę bi ła. To nie co vid jest win ny,

bo bi je my w tym nie chlub nym ran kin gu
wszyst kie kra je Eu ro py. Wi rus od po wia -
da tyl ko za cho ro bę, za or ga ni za cję lub
brak or ga ni za cji służ by zdro wia od po -
wia da wła dza. Z mie sią ca na mie siąc co -
raz sze rzej roz wie ra ją się w Pol sce no ży ce
de mo gra ficz ne. Wzra sta licz ba zgo nów,
spa da uro dzeń i w efek cie na ko niec
stycz nia wy rwa de mo gra ficz na się gnę ła
ok. 140 tys. Przed pan de mią umie ra ło
mniej Po la ków a ro dzi ło się ich tro chę
wię cej, ale i tak de mo gra fo wie bi li
na alarm. Stąd sztan da ro wy pro gram
PiS 500+, któ ry miał zwięk szyć dziet -
ność Po la ków. By ło to głów ne ha sło dla
lu du ma ją ce po zy skać zwo len ni ków dla
pro gra mu. Ma swo je plu sy, ale nie speł -
nił za sad ni cze go ce lu, dla któ re go zo stał
opra co wa ny. Do lip ca 2018 uro dzi ło się
oko ło 5,5 ty sią ca mniej dzie ci niż w ana -
lo gicz nym okre sie 2017! To licz by. Moż -
na po krzy ki wać, że kła mią, ale to ofi cjal -
ne da ne. Naj więk szą za le tą pro gra mu
by ło wpom po wa nie w go spo dar kę gi gan -
tycz nych pie nię dzy. Spo wo do wa ło to po -
bu dze nie kon sump cji. Po dob nie ro bią
w USA do dru ko wu jąc po cią gi do la ró -
wek, czy UE dru ku jąc Eu ro pod ha słem
lu zo wa nia ilo ścio we go. Przy po mnij my,
że w cią gu ostat nich kil ku lat kil ku krot -
nie zwięk szy ła się ilość „zie lo nych”
w obie gu bez po kry cia w do brach ma te -
rial nych. Moż na się ob ru szać, że 500
plus to roz daw nic two pie nię dzy, ale ma
to też swo je do bre stro ny z punk tu wi -
dze nia eko no mii. Tym bar dziej, że pie -
niądz na ryn ku jest wy jąt ko wo ta ni. Pa -

mię taj my, że go spo dar ka i kry zys to
oprócz liczb, emo cje. Je śli lu dzie wie rzą
w kry zys, ogra ni cza ją za ku py, jest mniej -
sza pro duk cja, mniej miejsc pra cy,
mniej sze po dat ki itd. Pro gram za grał
na emo cjach, po ka zał, że pań stwo trosz -
czy się o wszyst kich. Przy naj mniej nie -
któ rym dał po czu cie bez pie czeń stwa.
Czy to źle? Nie, bo cho dzi nie tyl ko o do -
bro stan fi nan so wy, ale i psy chicz ny. Pięć -
set plus to tro chę pro pa gan da suk ce su
na prze kór ofi cjal nym da nym GUS, któ -
re mó wią, że po ziom skraj ne go ubó stwa
wśród ro dzin z dzieć mi w 2018 wzrósł,
a dziet ność zma la ła. Pa ra doks? Jest go -
rzej, a część wie rzy, że jest le piej? Cza sem
wie rzy my w to, co chce my wie rzyć, cza -
sem ule ga my wpły wom. Od stro ny pro -
pa gan do wej ten pro gram był wiel kim
suk ce sem. Moż na wy szy dzać, ale wy bor -
cy wi docz nie te go po trze bo wa li. Przy -
zna je to rów nież opo zy cja. Cho ciaż
wszy scy wi dzą, że Pięć set plus to ogra -
bia nie mło dych lu dzi z per spek tyw. Pań -
stwo wię cej im za bie ra niż od da je. Żad -
na par tia, ża den po li tyk nie od wa ży się
lu dziom za brać 500 plus. Ale moż na by
ten pro gram zmo dy fi ko wać. Za miast
na gra dzać tak na praw dę za nie pra co wa -
nie i ku po wać w ten spo sób wy bor ców
moż na na gra dzać mło dych Po la ków
za po sia da nie dzie ci i za pra cę. Sza nuj my
pra cu ją cych, bo to oni utrzy mu ją ten
kraj. Dla cze go 500 plus po wi nien być
TYL KO dla pra cu ją cych? Bo w ten spo -
sób nie tyl ko fi nan so wo po ma ga my ro -
dzi nom, ale tak że: • Ak ty wi zuj my ko -

bie ty. Nie wie le jest dzi siaj ko biet, któ re
chcia ły by li czyć tyl ko na kie szon ko we
od mę ża. • Do ce nia my ma cie rzyń stwo
i wy cho wa nie. Mat ka dys po nu ją ca swo ją
pen sją i so lid nym do dat kiem na dzie ci,
to mat ka z po czu ciem wła snej war to ści.
• Dba my o eme ry tu ry Po lek. Wie my
prze cież, że bę dzie płacz i zgrzy ta nie zę -
bów, co mie siąc w no wym sys te mie eme -
ry tal nym, bo do sta nie my gro sze. Ko bie -
ty mniej, bo wcze śniej sza eme ry tu ra. •
Po bu dza my ry nek pra cy. Wskaź nik za -
trud nie nia jest jed nym z naj niż szych
w Eu ro pie, go rzej tyl ko w Gre cji. Tyl ko
w ostat nim ro ku po nad 200 ty się cy Po -
la ków w ogó le prze sta ło szu kać pra cy. •
Wzmac nia my etos pra cy Dzie ci uczą się
okre ślo nych wzor ców za cho wań. Le piej,
aby wi dzia ły na co dzień sza cu nek i kult
pra cy. Zwróć my uwa gę na fakt, że
w pew nych re gio nach Pol ski po zmia -
nach ustro jo wych wy cho wa li śmy już ko -
lej ne po ko le nie, któ re ży je tyl ko z za sił -
ku. To jed nak nie wszyst ko. Do dat ko wo
za pro po no wał bym nie przy rost li nio wy,
tyl ko sko ko wy do dat ku fi nan so we go

na dziec ko. Dzi siaj pla no wa nie ro dzi ny
jest do stęp ne w każ dej ap te ce, dla te go
po sia da nie dzie ci mu si się bar dziej opła -
cać. Pierw sze dziec ko ma się, bo się chce.
Bo tak wy szło, al bo tak wy pa da. Ko lej ne
to już do dat ko wy „wy si łek” dla ro dzi ny.
Zwięk sza nie dziet no ści za czy na się do -
pie ro od trze cie go dziec ka. To ta kie ro -
dzi ny po win ny być „na gra dza ne”, tak jak
to ma miej sce w wie lu eu ro pej skich kra -
jach. Czy li np. na trze cie dziec -
ko 1500 zł, na czwar te 2000 zł. To tyl ko
pro po zy cja. Praw do po dob nie mo gły by
być to znacz nie, znacz nie wyż sze kwo ty
i jesz cze by bu dżet za osz czę dził. Dys po -
nu jąc da ny mi mi ni ste rial ny mi ła two to
po li czyć. Co z dzieć mi ro dzi ców, któ rzy
ma ją aler gię na pra cę? Praw dzi wa opie ka
pań stwa nad ich dzieć mi. Od dar mo -
wych po sił ków, ksią żek, po sty pen dia
za wy ni ki w na uce. Po moc nie dla ro dzi -
ców, a dla dzie ci. Stwo rze nie dla nich
szan sy na in ny mo del ży cia. To się nam
wszyst kim Po la kom opła ci. W obec nej
for mie „pin cet plus” to nie do da tek mo -
ty wa cyj ny do zwięk sza nia ro dzi ny, tyl ko
ku po wa nie wy bor ców za ich wła sne pie -
nią dze. To nasz in te res, bo każ de dziec ko
to szan sa na na szą więk szą eme ry tu rę.
Wie my, że na sze skład ki eme ry tal ne nie
są od kła da ne, tyl ko wy da wa ne na bie żą -
ce eme ry tu ry. Bu dżet (na sze po dat ki)
jesz cze mu si do te go do pła cać. Na zmia -
nach sko rzy sta ją więc i ro dzi ny i ca łe spo -
łe czeń stwo. Po li ty cy my ślą tyl ko w per -
spek ty wie bie żą cej i ewen tu al nie na stęp -
nej ka den cji. Oni za dba li o swo je eme ry -
tu ry, cho ciaż nie któ rzy ni gdy nie za bra li
się do „nor mal nej ro bo ty”. Ży li tyl ko
z na szych po dat ków. Pa mię taj my, nikt
nam nic nie da je, tyl ko ROZ DA JE na sze.
Po ra na zmia ny.  

DOK TOR ZBI GNIEW ŻY ŁA 

Pięćset plus czy minus?

Niedemokratyczni demokraci
Au to rem tek stu jest Mar cin Ma ran da – wi ce prze wod ni czą cy Ogól no pol skiej Fe de ra cji Bez par tyj ni i Sa mo rzą dow cy.
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II Mi strzo stwa Szko ły Pod sta wo -
wej w No wych Łub kach w Te ni sie Sto -
ło wym dla klas 1-3 prze szły do hi sto -
rii. Łącz nie w tur nie ju wzię ło 25
uczniów (10 dziew czy nek oraz 15
chłop ców). Mi strzy nią szko ły zo sta ła
Ali cja Gron czew ska, któ ra po bar dzo
wy rów na nym me czu fi na ło wym wy -
gra ła 3: 2 z Ni ko lą Słu pec ką, na to -
miast Mi strzem szko ły w ka te go rii
chłop ców zo stał Ja kub Gra bar czyk,
któ ry wy grał w fi na le z Da mia nem Żo -
chow skim 3: 1. Każ dy z uczest ni ków
tur nie ju otrzy mał pa miąt ko wy me dal.
Ser decz nie po dzię ko wa nia kie ru je my
do Ra dy Ro dzi ców za sfi nan so wa nie
me da li. Or ga ni za to rem tur nie ju był p.
K. Ja ku biak, któ re go wspo ma gał Sa -
mo rząd Uczniow ski.

Wy ni ki tur nie ju:
Dziew czę ta 
1. Ali cja Gron czew ska
2. Ni ko la Słu pec ka

3. Zu zan na Bi gos
4. Mar ty na Dzie ła kow ska
5. Alek san dra Pie trzak
6. Alek san dra Pia sec ka
7. Na ta lia Ma jew ska
8. Ju lia Pi lar ska
9. Na ta lia Py rzyń ska
10. Wik to ria Brzó ska
Chłop cy 
1. Ja kub Gra bar czyk
2. Da mian Żo chow ski
3. Alan Zię biń ski
4. Mi łosz Cy tac ki
5. Ad rian Za jąc -Jó zwiak
6. Fi lip Wal czak
7. An to ni Gaw liń ski
8. Wik tor Bi gos
9. Szy mon Kieł piń ski
10. Kac per Kieł piń ski
11. Fi lip Kaź mier czak
12. Krzysz tof Dy lew ski
13. Ra fał Ko chań ski
14. Ja kub Dy lew ski
15. Piotr Gał czyń ski

II MISTRZOSTWA
SZKOŁY PODSTAWOWEJ
W NOWYCH ŁUBKACH 

W TENISIE STOŁOWYM

W Rwan dzie pocz ta, rzecz ja sna,
ist nie je. W mia stach tyl ko. Na wsi
urzę dów pocz to wych nie ma. Pocz ta
rwan dyj ska li stów jed nak nie do star -
cza. W Rwan dzie nie ma li sto no szów.
Ten za wód, funk cja nie jest tu zna na.
Jak za tem ad re sat li stu, prze sył ki czy
za abo no wa nej ga ze ty ją otrzy ma? P. O.
Box, czy li Post Of fi ce Box – to jest roz -
wią za nie pro ble mu. Że by prze sył kę
otrzy mać, na le ży na po czcie za ło żyć so -
bie skrzyn kę pocz to wą. Pro ce du ra jest
pro sta – wy peł nić nie wiel ki for mu larz
i oka zać do wód toż sa mo ści. Dla oso by
pry wat nej – 15.000 fran ków rwan dyj -
skich (15 eu ro) rocz nie, dla firm opła -
ta po dwój na. Od bie rasz swo ją pocz tę
ze skrzyn ki, bez sta nia w ko lej ce. No
i nie ma ko dów pocz to wych. Dla kil ku -
na stu urzę dów pocz to wych w kra ju
nie ma ta kiej po trze by. Jesz cze nie daw -
no na pro win cji, na wio skach, naj po pu -
lar niej szą for mą wy sy ła nia li stu by -
ło C. M. Dwie li te ry na kre ślo ne za -
miast znacz ka. C. M. to Co urier Mis -
sion na ire. Cho dzi o mi sję, czy li pa ra fię
ka to lic ką. List do wy sła nia był po da wa -
ny pro bosz czo wi lub zna jo me mu księ -
dzu. Bę dąc u bi sku pa czy za ła twia jąc
spra wy ad mi ni stra cyj ne na bi skup -
stwie wrzu cał list do skrzyn ki z na zwą
pa ra fii bądź z na zwą jed nej z dzie wię -
ciu rwan dyj skich die ce zji. Jak list był
„wy sy ła ny”? Bi skup die ce zjal ny, ja dąc
do in ne go bi sku pa, za bie rał ca łą ko re -
spon den cję da nej die ce zji I te raz by ło
już ła two. Bi skup u sie bie na bi skup -
stwie wrzu cał li sty do skrzy nek z na -

zwą od po wied niej pa ra fii. Pro boszcz
da nej pa ra fii za bie rał li sty ze swo jej
skrzyn ki i przy wo ził je do sie bie. Se kre -
tarz pa ra fii (świec ki pra cow nik) wy kła -
dał je w biu rze pa ra fial nym na biur ku
lub za ty kał od we wnętrz nej stro ny
za szy bę. Pa ra fia nin czy pa ra fian ka za -
ła twia ją cy spra wy chrztu, ślu bu czy in -
ne od bie ra li swój list. Nie kie dy se kre -
tarz po da wał list dla ich są sia da lub
zna jo me go. Je śli nie – wia do mość i tak
szyb ka do cho dzi ła do ad re sa ta, któ ry
po ja wiał się w biu rze po od biór li stu.
Ad re sat nie mu siał być ko niecz nie ka -
to li kiem. Wia do mo by ło prze cież, że
w ta ki spo sób funk cjo nu je lo kal na
„pocz ta”. Ła two za uwa żyć, że od dnia
wy sła nia li stu do je go od bio ru przez
ad re sa ta mo gły upły nąć ty go dnie a na -
wet mie sią ce. O „afry kań skim po ję ciu
cza su” nie ma po trze by się roz pi sy wać.
Tra dy cyj ne po ję cie cza su u Afry ka ni na
jest od mien ne od eu ro pej skie go. Wie lu
miesz kań ców Afry ki uwa ża ło, że czas
po ru sza się wraz z czło wie kiem. Je śli
czło wiek pra cu je, idzie, je dzie – czas
zo sta je wpra wio ny w ruch, to zna czy
za czy na ist nieć. Je śli czło wiek nie ru -
cho mie je – sie dzi, śpi, nie ro bi nic – to
czas się za trzy mu je. Nie ma go. Czas
stoi, nie ma się o co oprzeć, bo nic się
nie dzie je. To czło wiek, czło wiek w ru -
chu, stwa rza czas. Eu ro pej skie po wie -
dze nie „czas to pie niądz” nie ma za tem
w Afry ce za sto so wa nia. Nic nie ro biąc,
nie moż na stra cić cza su, bo kie dy nie
wy ko nu ję żad nej czyn no ści, cza su nie
ma. Nie mo gę więc stra cić coś, cze go

nie ma. Dy rek tor dzia łu han dlo we go
Na tio nal Post Of fi ce – Ipo si ta, Pa trick
Sa fa ri, za po wia da zbli że nie rwan dyj -
skich usług pocz to wych do stan dar -
dów za chod nich. W tym ro ku zo sta nie
wpro wa dzo na usłu ga do wo zu li stów
i prze sy łek do ad re sa ta. Po słu ży te mu
apli ka cja na te le fon ni ge ryj skiej fir my
Aku ta si Li mi ted. Ad re sat wpi sze imię
i na zwi sko oraz po da swo ją ak tu al ną lo -
ka li za cję i dzię ki sys te mo wi GPS zo sta -
nie zlo ka li zo wa ny i otrzy ma prze sył kę.
W wie lu przy pad kach, na wet w sto li cy,
ad re sat bę dzie mu siał wyjść z do mu
i po dać naj bliż sze mu miej sce, do któ -
re go ku rier (li sto nosz?) bę dzie mógł
do je chać. Wie le do mów w mia stach
nie ma do jaz du. Ry go ry stycz ne pla ny
urba ni za cyj ne wcho dzą w ży cie do pie -
ro od kil ku lat. Wcze śniej każ dy sta wiał
swój dom jak chciał, nie ba cząc
na moż li wość do jaz du sa mo cho dem
czy na wet ro we rem. Ma ło kto sa mo -
chód po sia dał, nie by ło więc ta kiej po -
trze by. Ca ła Rwan da, Ki ga li po dob nie,
jest po kry ta gó ra mi i wzgó rza mi, stąd
na tu ral ny do jazd do do mów i po se sji
jest utrud nio ny. In ną trud no ścią był
brak nu me ra cji do mów, zwłasz cza
na wio skach. Od kil ku lat to się zmie -
ni ło i każ dy dom ma swój nu mer, po -
dob nie uli ce w mia stach zo sta ły ozna -
ko wa ne nu me ra mi. Wraz z roz wo jem
te le fo nii ko mór ko wej i In ter ne tu,
pocz ta tra ci na zna cze niu. Nie zna czy
to jed nak, że nie ma szu kać no wych
roz wią zań i być bli żej klien ta.

RY SZARD KU SY, KI GA LI / RWAN DA    

Ryszard Kusy 
- Polak mieszkańcy w Kigali

POCZTA W RWANDZIE

reklama
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Ogłoszenia 

Praca 
Szukam Pani do sprzątania

domu w Lasocinie gm.

Brochów 

tel 784 000 091

__________________

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ C+E.

MIĘDZYNARODÓWKA.

ZJAZDY CO TYDZIEŃ. AUTA

EURO 6. UCZCIWE ZAROBKI.

SKIERNIEWICE. KONTAKT

693-313-433

Odstąpię Termin Sali

Weselnej w Dom Weselny

Zamkowa Wyszogród 12

czerwiec 2021 

tel. 514812474

Firma PARTNER

Świadczyusługi w zakresie

wywozu gruzu 

w kontenerach KP-5, KP-7

w workach typu BIG-BAG

pojemność 1 m3 kontakt:

505 258 077



Na stu le cie pol skiej pił ki dru ży na na ro -
do wa zre mi so wa ła w Bu da pesz cie
z Wę gra mi, z któ ry mi przed wie kiem
ro ze gra ła pierw szy mecz mię dzy pań -
stwo wy: wów czas prze gra li śmy 0: 1
a wiel kiej uj my to nie przy no si ło, bo ry -
wa le na rok przed woj ną zdo by li wi ce -
mi strzo stwo świa ta. Dla ki bi ców naj -
pięk niej szym ju bi le uszo wym pre zen -
tem oka za ło się uzna nie Ro ber ta Le -
wa now skie go za naj lep sze go pił ka rza
glo bu. To pierw szy Po lak z tym ty tu łem.

Jed nak fut bol to gra ze spo ło wa, więc
cho ciaż cie szy in dy wi du al ny suk ces, to
czy ma my dru ży nę oka że się do pie ro

w fi na łach Eu ro (w gru pie po wal czy my
z Hisz pa nią, Szwe cją i Sło wa cją) oraz
w roz po czę tych już bu da pesz teń skim re -
mi sem eli mi na cjach do przy szło rocz -
nych Mi strzostw Świa ta w Ka ta rze, gdzie
za głów ne go prze ciw ni ka ma my An glię
a nie Wę gry. Od zwy cię stwa w Cho rzo -
wie nad An gli ka mi i póź niej sze go zwy -
cię skie go re mi su na We mbley za czę ło się
w 1973 r. kil ku na sto let nie pa smo prze -
wag pol skie go fut bo lu, bo w ro ku na stęp -
nym w Niem czech dru ży na Ka zi mie rza
Gór skie go zdo by ła trze cie miej sce
w świe cie, co w 1982 r. w krań co wo trud -
nych wa run kach sta nu wo jen ne go po -
wtó rzy ła eki pa An to nie go Piech nicz ka,

cho ciaż przed tur nie jem z rzą dzo nym
przez jun tę gen. Woj cie cha Ja ru zel skie go
kra jem nikt nie chciał grać me czów to wa -
rzy skich. Re pre zen ta cje państw so cja li -
stycz nych się ba ły, za chod nich zaś – boj -
ko to wa ły. Wy stą pi li śmy też na Mun dia -
lach w Ar gen ty nie, gdzie w 1978 r. eki pa
Jac ka Gmo cha wy wal czy ła pią te miej sce
i w Mek sy ku w 1986 r: tam wciąż
pod wo dzą Piech nicz ka zna leź li śmy się
jesz cze w szes na st ce naj lep szych. Po tem
przy szły la ta po su chy. I dy le ma ty, jak oży -
wić pięk ne wspo mnie nia.

Przed woj ną na Mi strzo stwach Świa -
ta za gra li śmy tyl ko raz, we Fran cji w 1938
r. gdzie obo wią zy wał sys tem z od pa da -

niem już po jed nej po raż ce. Po nie śli śmy ją
z Bra zy lią z do sko na łym Le oni da sem
w skła dzie, do pie ro po do gryw ce, 5: 6, zaś
Er nest Wi li mow ski wpi sał się do an na łów
zdo by wa jąc w tym je dy nym me czu aż
czte ry bram ki. Go rzej, że gdy w rok póź -
niej Pol skę na je cha li Niem cy, zdra dził ją
i za grał w re pre zen ta cji Trze ciej Rze szy.

Nie mie li śmy szczę ścia już wcze śniej,
bo gdy Pol ska dru ży na mia ła za de biu to -
wać w 1920 r. na olim pia dzie w An twer -
pii, na War sza wę szły wła śnie bol sze wic -
kie dy wi zje i wy jazd ca łej eki py przy szło
nam od wo łać.

Za to w 1972 r. eki pa Ka zi mie rza
Gór skie go, z ty mi sa my mi Wę gra mi,
z któ ry mi w 1921 r. za gra li śmy pierw szy
mecz mię dzy pań stwo wy, wy gra ła w olim -
pij skim fi na le w Mo na chium 2: 1, zdo by -
wa jąc zło ty me dal, a w skła dzie mie li śmy
wte dy m. in. Wło dzi mie rza Lu bań skie go
oraz Ka zi mie rza Dey nę.

Gór nik Za brze z Lu bań skim za grał
w 1970 r. w fi na le Pu cha ru Zdo byw ców
Pu cha rów ule ga jąc jed nak   Man che ste ro -
wi Ci ty 1: 2, a w tym sa mym ro ku war -
szaw ska Le gia zna la zła się w pół fi na le bar -
dziej eli tar ne go Pu cha ru Eu ro py, gdzie od -
pa dła z Fey eno or dem Rot ter dam. Ho len -
der scy pił ka rze, choć mi strza mi świa ta ni -
gdy nie zo sta li, ucho dzi li wte dy za naj lep -
szych na ku li ziem skiej. Eki pa Gór skie go
wy gra ła z ni mi w Cho rzo wie 4: 1 w 1975
r. w eli mi na cjach Mi strzostw Eu ro py.
Przez wie le lat po zo sta wa li śmy w świa to -
wej czo łów ce, o czym świad czy ły wy gra ne
na MŚ w RFN (1974 r.) z Wło cha mi, Ar -
gen ty ną i Bra zy lią, w Ar gen ty nie (1978 r.)
z Mek sy kiem i z Pe ru, wresz cie z Bel gią
i Fran cją w Hisz pa nii (1982 r.) oraz z Por -
tu ga lią w Mek sy ku (1986 r.).

Naj więk szy re zo nans w znę ka nym
kry zy sem kra ju miał jed nak ko lej ny
po We mbley zwy cię ski re mis – ze Związ -

kiem Ra dziec kim, da ją cy nam awans
doczwór ki naj lep szych wHisz pa nii, kie dy
to na try bu nach emi gran ci roz wi nę li
trans pa ren ty zde le ga li zo wa nej w kra ju So -
li dar no ści.

Za do mo wi li śmy się już wte dy
w świa to wej czo łów ce. Si łę re pre zen ta cji
two rzy li król strzel ców fi na łów z 1974 r.
Grze gorz La to po dob nie jak An drzej
Szar mach zdo by wa ją cy bram ki na trzech
ko lej nych tur nie jach, ich ko le dzy z mie -
lec kiej Sta li (klu by by ły wów czas przy fa -
brycz ne, cza sem mi li cyj ne jak Wi sła
i Gwar dia bądź woj sko we jak CWKS Le -
gia al bo ko le jar skie jak po znań ski Lech):
zdo byw ca „zło tej bram ki” na We mbley
Jan Do mar ski oraz po moc nik Hen ryk
Ka sper czak. Bram ka rza Ja na To ma szew -
skie go po wspa nia łym me czu na We -
mbley na zwa no „czło wie kiem, któ ry za -
trzy mał An glię”, a w nie miec kich fi na -
łach obro nił jesz cze dwa rzu ty kar ne. Ka -
zi mie rza Dey nę wy bra no w 1974 r. trze -
cim pił ka rzem w ple bi scy cie „Fran ce Fo -
ot ball” a w 1982 r. je go suk ces po wtó rzył
Zbi gniew Bo niek, któ ry w me czu z Bel gią
strze lił... wszyst kie trzy bram ki, ja kie
w grze pa dły. Ob ja wie niem tur nie ju
w Ar gen ty nie zo stał Adam Na wał ka, któ -
ry po la tach już ja ko tre ner oka zał się au -
to rem ostat nie go na ra zie suk ce su pol skiej
pił ki – ćwierć fi na łu Eu ro 2016 r, gdzie
prze gra li śmy do pie ro po rzu tach kar nych
z póź niej szy mi mi strza mi Eu ro py Por tu -
gal czy ka mi. Stam tąd po cho dzi nasz obec -
ny se lek cjo ner Pau lo So usa, być mo że to
do bry omen...

O tym, czy rów nież nie daw ny re mis
z Wę gra mi oka że się w per spek ty wie zwy -
cię ski, roz strzy gną wy ni ki ko lej nych gier.
Z pew no ścią jed nak w stu let niej hi sto rii
pol skiej pił ki nie brak pięk nych suk ce sów,
do któ rych mo że my na wią zy wać.

ŁU KASZ PERZY NA

15

Stulecie polskiego futbolu

Henryk Kasperczak: Pokazaliśmy, że potrafimy wygrywać... 
a rywale byli lepsi tylko w marketingu

Fot: Wi ki me dia Com mons / Po la cy przed me czem z Wę gra mi 18 grud nia 1921 ro ku w Bu da pesz cie. Sto ją od le wej: Po -
zso nyi, Ku char, Szyc, Ein ba cher, Weys sen hoff, Sper ling, S. Loth, Mar czew ski, J. Loth, Mie lech, Cet na row ski, Ba bul ski, Ka łu -
ża, Le ser Gin tel. Klę czą od le wej: Sty czeń, Ci kow ski, Sy no wiec.

Z Hen ry kiem Ka sper cza kiem, pił ka -
rzem re pre zen ta cji Pol ski, zdo byw -
cą 3 miej sca na Mi strzo stwach Świa -
ta w Niem czech (1974 r.) i pią te go
w Ar gen ty nie (1978 r.) roz ma wia Łu -
kasz Perzy na.

– Cze go mo gą so bie na wza jem ży -
czyć sym pa ty cy pol skiej pił ki noż nej
w stu le cie jej ist nie nia, sko ro wia do mo,
jak jest trud no, gdy gra się bez ki bi ców
na try bu nach?

– Wiem, że ki bi ce prze ży wa ją cięż -
ki okres. A pił ka rzom trud no gra się me -
cze bez wi dzów. Za wsze po rów nu ję
mecz do spek ta klu. Jak w te atrze. Wy -
obraź my so bie, że w te atrze nie ma ni -
ko go na wi dow ni. A ak to rzy mu szą grać
i za da ją so bie py ta nie, dla ko go to ro bią.
Dziw ne, przy znaj my. Ale grać trze ba. 

– Ja ko pa ra doks od bie ram to, że
gdy Pan wraz z ko le ga mi z dru żyn Ka zi -
mie rza Gór skie go i Jac ka Gmo cha zdo -
by wał trze cie a po tem pią te miej sce
w świe cie, nikt z Was nie zo stał in dy wi -
du al nie uzna ny za naj lep sze go za wod ni -
ka, a te raz, kie dy przed Eu ro za da je my
so bie py ta nie, czy ma my dru ży nę, laur
ten uzy skał Ro bert Le wan dow ski da jąc
nam wiel ki po wód do ra do ści?

– In dy wi du al ność każ de go z nas,
oprócz oczy wi ście wa lo ru oso bi ste go,
sta no wi ła wkład do dru ży ny. Je śli te raz
stwo rzy się ze spół, in dy wi du al no ści się
do nie go do pa su ją, to bę dzie wiel ka, ko -

lek tyw na eki pa. W pił ce noż nej za zę bia -
ją się try by ludz kich in dy wi du al no ści.
Jak w po cią gu, są ko ła, szy ny, osie i pa ro -
wóz, któ ry to wszyst ko do przo du cią -
gnie. Każ dy ma swo ją ro lę, że by po móc
ten pa ro wóz roz pę dzić po szy nach,
wszyst kie do sko na ło ści in dy wi du al ne
się su mu ją, na tym po le ga dru ży na. 

– W 1974 ro ku, gdy Pol ska po raz
pierw szy po woj nie uczest ni czy ła w fi -
na łach, od nie śli ście wiel ki suk ces w Mi -
strzo stwach Świa ta, cho ciaż to ry wa le
za ra bia li ogrom ne pie nią dze, a Wy bez
po rów na nia mniej sze w przy fa brycz -
nych dru ży nach, jak Pa na Stal Mie lec,
cho ciaż jak na Pol skę i tak spo re... Co
zde cy do wa ło, że po ko ny wa li ście tych
bez po rów na nia bo gat szych?

– W każ dym czło wie ku tkwią dą że -
nia do suk ce su, po bu dza ją do do sko na le -
nia umie jęt no ści. Am bi cją i wo lą wal ki
nad ra bia li śmy róż ni cę, o któ rej Pan wspo -
mi na. Każ dy z tam tej dru ży ny chciał zro -
bić wiel ką ka rie rę. Tra fi ła się gru pa za -
wod ni ków, któ rych ja kość in dy wi du al na
prze ło ży ła się na si łę ze spo łu. Nie by li śmy
in ni od tych bo gat szych, Nie czu li śmy się
od nich gor si. Nasz ze spo ło wy spo sób gry
przy niósł wy ni ki. Nie mie li śmy tyl ko ta -
kie go prze bi cia, je śli cho dzi o mar ke ting,
jak za wod ni cy z za chod nich re pre zen ta -
cji. Nas wy cho wa no ina czej, w skrom niej -
szych wa run kach. Ale za spra wą wo li wal -
ki i ko lek tyw nych umie jęt no ści na bo isku

ta róż ni ca nie tyl ko za ni ka ła, ale du żo wię -
cej: wy gry wa li śmy. Naj pierw wy eli mi no -
wa li śmy An gli ków, za spra wą hi sto rycz -
ne go me czu na We mbley, dla te go po je -
cha li śmy na Mi strzo stwa Świa ta, ten suk -
ces dał nam ko pa do przo du, je śli moż na
tak po wie dzieć. Po twier dzi li śmy już
na tur nie ju, że ni czym się nie róż ni my
od tych świa to wych Kre zu sów, że z ni mi
też po tra fi my wy gry wać.

–... ko lej no z Ar gen ty ną, Wło cha -
mi, Szwe cją i Bra zy lią. Dla cze go od lat
po dob ne wy ni ki są po za na szym za się -
giem?

– Pod wie lo ma wzglę da mi, w szko -
le niu i pod wzglę dem moż li wo ści fi nan -
so wych da li śmy się wy prze dzić in nym.
Coś prze szło obok, nie na dą ża my. Wte -
dy Ho len drzy, na wet nie Niem cy, któ -
rzy je dy ni wy gra li z na mi a po tem ca ły
tur niej, ucho dzi li za naj lep szą dru ży nę
świa ta... 

– Ale my z ni mi z ko lei wy gra li śmy
w Cho rzo wie 4: 1 w 1975 r. w eli mi na -
cjach Mi strzostw Eu ro py. Pro wa dzi li -
śmy już czte ry do ze ra gdy na dzie sięć
mi nut przed koń cem Re ne van der Ker -
khof strze lił ho no ro we go go la dla „po -
ma rań czo wych”. Wie lu uzna je ten mecz
za naj lep szy w hi sto rii pol skiej pił ki? 

– Po twier dza to, że nie by li śmy gor -
si od tam tej cu dow nej ho len der skiej
dru ży ny gwiazd z Jo ha nem Cruyf fem
i je go imien ni kiem Ne esken sem...

–... pa mię tam ty tuł z ty go dni ka
„Pił ka Noż na” w eu fo rii po cho rzow -
skim zwy cię stwie: „Nie po mo gły Jo ha -
ny na zwię dłe tu li pa ny”. 

– Nie by li śmy gor si, je śli po mi nąć
mar ke ting, któ re go nam bra ko wa ło.
Po la tach ina czej to wy glą da, bo in ni od -
sko czy li da le ko.  Jed nak Ro bert Le wan -
dow ski nie tyl ko od na lazł się w tym gro -
nie, ale zo stał uzna ny za naj lep sze go, gra
w czo ło wym klu bie świa ta. Nie jest
prze cież sam. Jesz cze kil ka ta len tów
z Pol ski od no si suk ce sy w moc nych za -
gra nicz nych li gach. Ale z kra ju mło dzi
za wod ni cy ucie ka ją. Zdol ni wy jeż dża ją
jak naj szyb ciej, że by grać w bo gat szych
ze spo łach. Osła bia ją przez to na szą eks -
tra kla sę. Szko da, że tak się dzie je. Ina -
czej by ło by, gdy by upra wia nie fut bo lu
w Pol sce da wa ło im sa tys fak cję. Mło -
dych pił ka rzy z Hisz pa nii, Nie miec czy
An glii gra za gra ni cą nie in te re su je ja ko
cel sam w so bie. Mo gą pił kę ko pać u sie -
bie, mo gą gdzie in dziej. Wie dzą jed nak,
że ka rie rę są w sta nie rów nież w kra ju
zro bić, coś two rzyć na miej scu. U nas
zna leźć moż na tyl ko zdol ne jed nost ki,
a ża den tre ner z kra ju nie mógł by zo stać
se lek cjo ne rem Bar ce lo ny czy Re alu. 

– Wszy scy pa mię ta ją zwy cię ski re -
mis z An gli ka mi na We mbley 1: 1 któ ry
w 1973 r. dał nam pierw szy od woj ny
awans do fi na łów i suk ce sy w rok póź -
niej w RFN. Tak że za pią te miej sce eki -

py Jac ka Gmo cha w Ar gen ty nie (1978
r) wte dy uzna ne za po raż kę, te raz wie le
by śmy da li. Ale wy ni ki mia ła też klu bo -
wa pił ka: Stal Mie lec z Pa nem w skła dzie
wal czy ła o pół fi nał Pu cha ru UEFA
w 1976 r. z Ham bur ger SV, w Niem -
czech był re mis 1: 1, wte dy Zyg munt
Ku kla obro nił kar ne go, do pie ro re wanż
prze gra li ście 0: 1?

– Dziś to nie osią gal ny dla pol skich
dru żyn szcze bel, ta naj lep sza ósem ka
w Eu ro pie, cho ciaż UEFA sto su je do god -
ne ścież ki dla śred nia ków w Li dze Mi -
strzów i Eu ro py. Nie do cze ka my się suk -
ce sów klu bów z kra ju tak dłu go, do pó ki
naj lep si bę dą tak szyb ko sprze da wa ni
za gra ni cę. Po zo sta je na dzie ja na suk ces
re pre zen ta cji, i te go wła śnie w stu le cie
pol skiej pił ki mo że my so bie ży czyć.

Fot: Wi ki me dia Com mons /  Hen -
ryk Ka sper czak (po pra wej) i Jan To ma -
szew ski po me czu z re pre zen ta cją Bra -
zy lii na mi strzo stwach świa ta 1974
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